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centralnego Komitetu Robotniczego Współpracy z Marszałkiem Piłsudskim. 


W Warszawie utworzony został Cen- 
tralny Wyborczy Komitet Robotniczy 
Współpracy z Marszałkiem Piłsudskim. 


Komitet ogłosił swą deklaracię pro- 
gramową, z której podajemy poniżej naj- 
ważniejsze ustępy: 


„.. zasadniczem naszem hasłem jest 
zachowanie przez polską klasę robotni- 
czą niewzruszonej pozycji moralnej, któ- 
jej wyrazem musi być uczciwy stosunek 
do własnego Państwa oraz poczuwanie 
się do odpowiedzialności za jego byt i 
losy. musi być czynny udział w walce o 
zapewnienie Państwu potęgi i siły. 


Zresztą Państwo silne leży w intere- 
sie mas pracujących miast i wsi. W pań- 
stwie slabem i biednem — a takiem musi 
być państwo, w którem rządy zmienia- 
łyby się co kilka miesięcy, nie mając mo- 
żności niczego dokonać, niczego prze- 
prowadzić — w państwie ustawicznie 
zagrożonem w swej egzystencji, klasa 
pracująca nie będzie miała możności wy- 
walczyć choćby znośnych warunków 
bytu. Jest bowiem stwierdzonem odda- 
wna i powszechnie zjawiskiem, że sła- 
:bość polityczna, a co zatem idzie z ko- 
'nieczności i gospodarcza, państwa całym 
swym ciężarem spada na barki mas pra- 
cujących. Tylko w silnej demoxratycz- 
nej Polsce, posiadającej silny rząd, onar- 
ty bezpośrednio o zauianie mas zdoła 
klasa robotnicza uzyskać dobrobyt i wy- 
walczyć należne ftj. naczelne miejsce w 
Państwie, uzyskać wpływ i znaczenie, 
odpowiadające jej roli, urzeczywistnić 
gwe ideały sprawiedliwości Społecznej, 
swe postulaty gospodarcze i polityczne. 


Silne Państwo — oto przedmiot wal- 
ki. która dzieli dziś Polskę na dwa wiel- 
kie obozy. Walka ta rozgorzała w maju 
1926 roku, kiedy Piłsudski wystąpił prze- 
ciw rozdrapywaniu Polski przez partie. 
przeciw pasożytniczemu żerowaniu klik 
partyjnych na ciele Państwa. W mo- 
mencie tym masy pracujące poparły je- 
dnomyślnie Marszałka Piłsudskiego w 
Jego zamierzeniach — a jeśli dziś, otu- 
maniona przez demagogję partyjną, część 
klasy pracującei znalazła się w obozie 
wrogim Komendantowi — to gdy spo- 
strzeże, że znajduje się tam razem z ob- 
wiepolskim faszyzmem kapitalistycznym 
i ludźmi odpowiedzialnymi za masakry 
robotnicze w Krakowie i Borysławiu — 
rychło oprzytomnieje. Już dziś przycho- 
dzą oznaki tego otrzeźwienia. czego do- 
wodem choćby całkowite nieudanie się 
proklamowanych przez partje polityczne 
strajków protestacyjnych. 


W walce, która dziś się toczy, niko- 
mu nie wolno pozostać biernym Walka 


idzie bowiem o przyszłość Państwa. Od 
wyniku tej walki zależą w ogromnej mie- 
rze losy klasy pracującej. Dlatego waż- 
nem jest, by uświadomić sobie własne 
dążenia, własny cel. Jedynie bowiem 
żołnierz świadomy sprawy, o którą wal- 
czy, jest żołnierzem pełnowartościo- 
wym. Tembardziej w walce politycznej 
— gdzie nie ilość, lecz jakość jest na 
dłuższą metę decydującym czynnikiem 
zwycięstwa. 


Nie jesteśmy partją polityczną, nie 
mamy więc potrzebv pisania łokciowych 
programów. które niegdy nie będą urze- 
czywistnione. Chodzi nam jedynie o 
wvznaczenie jasnych. zasadniczych ce- 
lów. do których, opowiadając się za 
sztandarami ideowemi Marszałka Pil- 
sudskiego, zmierzamy. - 


Podstawowym naszym celem polity- 
cznym jest silne Państwo, które chcemy 
widzieć jako demokrację społeczną. 


Siła Państwa winna opierać się na si- 
le zorganizowanego obozu pracy, będą- 
cego podstawowym czynnikiem twór- 
czości i postępu. Ostoja zaś i fundamen- 
tem sity Śwłata pracy może być jedynie 
potężny, niezależny od partyj, jednolity 
ruch zawodowy. Oto cały nasz pro- 
gram. 


Ruch zawodowy w Polsce nosi wciąż 
jeszcze piętno partvjno-polityczne, unie- 
możliwiające mu wykonanie jego zadań. 
Ruch ten jest rozbity — gdyż każda par- 
tia posiadać chce własne związki zawo- 
dowe. Na skutek zaś tego ruch zawo- 
dowy jest bezsilny. Poszczególne zwią- 
zki zawodowe walczą ze sobą, a ideały : 
potrzeby ruchu robotniczego podporząd- 
kowane są interesom podwórka partyj- 
nego. | siłv robotnicze, zamiast by ze- 
spolane zostały i użyte w całości da u- 
zyskania zwycięstwa w walce z wyzy- 
skiem kapitalizmu. marnowane są przez 
menerów partyjnych w bratniej walce. z 
czego korzysta jedynie strona przeciw- 
na — kapitał. 


Siłą klasy pracującej — upośledzonej 
dziś ekonomicznie jest solidarność, 
jest jedność. Tylko jedność da jej moc i 
potęgę, tylko jednością silni zwyciężyć 
lub choćby tylko obronić się będziemy 
mogli. Urzeczywistnienie haseł jedności 
i solidarności klasy pracującej nie jest do 
pomyślenia, gdy w grę wchodzić będą 
interesy partyjne. Utworzenie jednolite- 
go frontu klasy pracującej możliwe jest 
jedynie na gruncie interesów zawodo- 
wych i gospodarczych. Partyjnictwo 
rozbija solidarność klasy robotniczej! 


Utworzenie jednolitego frontu zawo- 
dowego klasy pracuacej jest podstawo- 


wym warunkiem wywalczenia przez or- 
ganizacje zawodowe postulatu kontroli 
nad produkcją oraz udziału zorganizowa- 
nego zawodowo czynnika pracy w kle- 
rownictwie przedsiębiorstw i w kierow- 
nctwie polityki gospodarczej Państwa. 


l. 


Naszemi postulatami w dziedzinie u- 
stroju Państwa są: 


1. Wzmocnlenie władzy 
przez: 


rządzące] 


a) wybory Prezydenta Rzeczypospo- 
litej przez lud w głosowaniu powszech- 
nem, co nada Państwu naprawdę I gle- 
boko demokratyczny charakter; 


b) zapewnienie rządowi trwałości i 
siły, unłezależnienie go od party] 1 od 
rządzących z za ich pleców grup kapita- 
stycznych, przy równoczesnem zacho- 
waniu przez społeczeństwo kontroli nad 
ogólną linią polityczną rządu, tak, aby 
linja ta odpowiadała istotnemu układowi 
aktywnych sił społecznych w Państwie. 


c) wprowadzenie odpowiedzialności 
rządu przed Prezydentem Rzeczypospo- 
litej i nadanie Prezydentowi prawa veta 
zawieszającego w dziedzinie ustawoda- 
wczej; 


2. Zniesienie Senatu. 


3. Utworzenie Naczelnej Izby Gospo- 
darczej, w której świat pracy miałby za- 
pewnione należne swej roli, sile oraz 
znaczeniu przedstawicielstwo i wpływ. 


II. 


W dziedzinie ekonomicznej opowia- 
damy się za polityką gospodarczą i fi- 
nansową Państwa, któraby zapewniła 
jaknajpelłniejszy rozwój sił pradukcyj- 
nych kraju — w czem widzimy najsku- 
teczniejszy i jedynie realny środek zwal- 
czenia bezrobocia oraz podniesłenia do- 
brobytu klasy pracującej w drodze wy- 
datnej zwyżki płac, znajdujących się dziś 
na poziomie, uniemożliwiającym masom 
pracującym ludzką egzystencję. Doma- 
gamy się więc minimum zarobku, nie- 
zbędnego do utrzymania rodziny robot- 
niczej. 


III. 


W dziedzinie ochrony pracy i ubez- 
pieczeń społecznych domagać się bę- 
dziemy: 


1. bezwzględnego utrzymania obo- 
wiązującego ustawodawstwa społeczne- 
go ochronnego i ubezpieczeniowego; 


2. niezwłocznego wprowadzenia w 
życie ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem: 


3. rozciągnięcia działania ustawy o 
urlopach na Górny Śląsk i 


4. przedłużenia okresu choroby, w 
którym robotnik nie może być pozba- 
wiony pracy — do trzech miesięcy. 


IV. 


W dziedzinie oświaty I kultury stoi= 
my na stanowisku: 


1. wprowadzenia jednolitego ustroju 
szkolnictwa, umożliwiającego dzieciom 
wszystkich warstw obywateli, zdobycie 
takiego wykształcenia. które odpowiada 
zdolnościom dziecka i zamiłowaniam za- 
wodowym uczącej się młodzieży; 


2. zakładania poradni psychotechni= 


cznych; 

3. rozbudowy gmachów szkolnych, 
pozwalających znależć miejsce w szkole 
wszystkim dzieciom w Polsce; 


5 budowy domów oświatowych 1 
świetlic robotniczych. 


V. 


W dziedzinie budownictwa mieszka- 
niowego uważamy za niezbędne: 


1. budowę tanich mieszkań robotni- 
czych, przystosowanych do potrzeb sze- 
rokich mas pracujących; 

2. uproszczenie procedury kredyto- 
wej, utrudniającej dotychczas niezmier- 
nie akcję budowy domów mieszkalnych, 
a w szczególności wpływającej na 
wzrost kosztów budowy. 


VI. 


Jesteśmy gorącymi zwolennikami po- 
lityki pokoju i porozumienia międzyna- 
rodowego, opartego o poszanowanie ist- 
niejących traktatów. Równocześnie je- 
dnak stwierdzamy, jasno i zdecydowa- 
nie, że wszelkie zamachy na nasze gra- 
nice spotkać się muszą z jednolitem i so- 
lidarnem stanowiskiem całego narodu 
polskiego, którego odpowiedzią w tym 
wypadku może być jedynie oręż. 

Niech żyje Polska! Niech żyje spo- 
łeczna demokracja pracy! Niech żyje 
Komendant Piłsudski! 


Wydział Wykonawczy Komitetu: R. 
Tomczak — przewodniczący; B. Gawlik 
— wiceprzewodniczący; W. Stefańczyk 
— wiceprzewodniczący; T. Werner — 
sekretarz; H. Kostka, K. Kaczorowski, 
L. Nalewajko, W. Słowianin, J. Szurig, 
S. Święcicki, T. Wiśniewski, Fr. Zieliń- 
ski. G. Zieliński, 


Str. 2. 


„SYNDYKALISTA" 


Rozbicie i upadek klasowo-socialistycznego 
ruchu robotniczego na Slasku Cieszyńskim. 


Zwycięski pochód Generalnej Federacji Pracy. 


Ruch robotniczy w 3ielsku i okolicy 
przeżywa obecnie przełomowy moment. 
Dotychczasowa dyktatura, jaką nad :ym 
ruchem sprawowali przez długi szereg 
lat przywódcy partyjni PP.S.C.K W., 
już dziś należy do przeszłości. Rozkład 
zarówno partyjno-politycznej organizacji 
P. P. S. jak i przedewszystkiem organi- 
zacyj klasowych związków zawodo- 
wych na terenie Śląska Cieszyńskiego 
jest już dziś widoczny dla każdego. Ta 
rzekoma potęga socjalistyczna na Śląsku 
Cieszyńskim okazała się kolosem na gli- 
a.anych nogach. Wystarczyło parę moc- 
riejszych posunięć władz państwowych 
przeciw chorym na manię wielkości 
przywódcom  niepoczytalnej opozycji. 
wystarczyło odsunięcie ich od pełnego 
żłobu, jaki uczynili sobie z Kasy Cho- 
rych, aby ta rzekomo niezdobyta twier- 
dza ll-ej międzynarodówkj; okazała się 
licho skleconym i na piasku budowanym 
gmachem. Obecny upadek i rozkład 
sucjalistyczno-klasowego ruchu robut- 
czego na Śląsku Cieszyńskim ma jed- 
nak głębsze podłoże. Ruch ten socjali- 
ści budowali na dwóch głównie funga- 
mentach: na sojuszu z niemieckimi so- 
cialistami oraz na opanowaniu kierowni- 
czych stanowisk w instytucjach ubezpie- 
czeń społecznych, z których czerpali 
srodki na prowadzenie agitacji politycz- 
rej. 


I właśnie te dwa rzekome „funda- 
menty' stały się przyczyną upadku i 
rozkładu ruchu klasowego na Śląsku 
Cieszyńskim. 


Narzucenie polskiemu robotnikowi na 
Śląsku Cieszyńskim, gdzie przecież 
świeże są jeszcze tradycje powstań- 
czych walk z zaborcami i ofiarnej pracy 
narodowej polskiej, „Sojuszu z niemiec- 
kiemi socjalistami, było w rzeczywsto- 
ści oddaniem polskiego robotnika w me- 
wolę niemieckich majstrów i dyrekto- 
rńw „z którymi dla celów doraźnych ko- 
rzyści panowie klasowcy į cekawiści Szli 
ręka w rękę. Ciągłe szykany i jawne 
lekceważenie polskiego robotnika przez 
n'emieckich majstrów i dyrektorów, na 
cc panowie klasowcy w imię „między- 
narodowej solidarności proletariatu" nie 
reagowali, wprowadzenie do organizacyj 
rego życia związkowego języka nie- 
mięckiego, jako rówmouprawnionego. a 
f.ktycznie panującego — wszystko to 
czy wcześniej czy później musiało wy- 
wołać reakcję polskich mas robotniczych, 
kióre w wolnej Polsce chcialyby mieć 
itne stosunki, aniżeli pod butem zabor- 
ców. 


Drugie źródło rzekomej siły ruchu 
k'asowo-socjalistycznego — opanowat.ie 
zarządów instytucyj ubezpieczeniow ;th, 
przedewszystkiem Kas Chorych stał» się 
przyczyną moralnego upadku przywćd- 
ców ruchu i utraty zaufania do mich 
Lizez zorganizowane masy. Ująwszy 
w swe ręce kierownictwo i dysponowa- 
rie funduszami Kas Chorych za cenę 
kompromisów i układów z fabrykanta- 
tn. — pracodawcami, przywódcy związ- 
ków klasowych postanowili wyzyskać 
te fundusze spełeczne dla celów partyj- 
rych, a nawet co gorsze czysto osobi- 
Stych. Z jednej strony teror partyjny. 
otsadzenie wszystkich dobrze płatnych 
stanowisk swymi protegowanymi, któ- 
rym za pieniądze Społeczne polecono ro- 
bić agitację partyjną, a z drugiej strony 
wykorzystywanie koniunktury i stano- 
wisk dla robienia interesów prywatnych 
— wszystko to musiało zgangrenować 
moralnie cały ruch socjalistyczno-klaso- 
wy i pozbawić go zaufania mas. 


To też dziś mszczą się te fałszywe 
założenia i metody robienia polityk; i in- 


teresów przez panów cekawistów i kla- 
sowców. 

Jaskrawym objawem upadku i roz- 
kładu tego ruchu na Śląsku Cieszyńskim 
jest opuszczanie szeregów P. P. S. C. K. 
W. przez wybitnych jej przedstawicieli 
oraz masowe wystąpienia członków ze 
związków klasowych i zwycięski po- 
chód idei niezależnych związków zawo- 
cowych I rozwój syndykalistycznej Ge- 
neralnej Federacji Pracy. 

Organizacja nasza na Śląsku Cieszyń- 
skim, walcząca od początku swego ist- 
renia z niesłychanemi trudnościami, ze 
zorganizowanym i solidarnym terorem 
cekawistów, majstrów i dyrektorów nie- 
m:iecko-żydowskich, dziś zdołała przeła- 
mać zarówno ten teror jak i obawę przed 
nim u polskich robotników, którzy całe- 


mi załogami fabrycznemi przechodzą ma- 
scwo do Generalnej Federacji Pracy. 

Idziemy na Śląsku Cieszyńskim z ha- 
słem walki o poszanowanie praw i szą- 
sunek dla polskiego robotnika, o uwolnie- 
nie go od teroru partyjnego i szykan nie- 
miecko-żydowskich pracodawców i ich 
sługusów. 

ldziemy z hasłem uzdrowienia gospo- 
darki w Kasach Chorych, oczyszczenia 
ich od wpływów partyjnych, ochrony 
funduszów społecznych ; celowego ich 
wydatkowania. 

Idziemy z hasłem zdecydowanej i 
bezkompromisowej walki o lepszy byt 
r'aterjalny robotnika i rozwój kulturalny 
polskiego robotnika. 

Wierzymy. że pod tym sztandarem 
osiągniemy pełne zwycięstwo. S.K. 


Zgromadzenie robotnicze G. F. P. 
w Bielsku. 


Dowodem przełomu psychicznego. 
jaki dokonał się ostatnio w masach ro- 
botniczych Bielska i okolicy, jest prze- 
bieg zgromadzenia robotniczego, zwo- 
łanego w Bielsku przez Gen. Fed. Pracy. 
Zgromadzenie odbylo się w przepełnio- 
nej sali „Viribus Unitis* pod przewod- 
nictwem prezesa Wydz. Okręgowego 
G. F. P. w Bielsku ob. Jeżyckiego, przy 
współudziale prezydjum złożonego z ob. 
ob.: Rusina i Gęgi. 

Po zagajeniu, referaty o obecnej sy- 
tuacji gospodarczej, programie G. F. P. 
i aktualnych sprawach zawodowych : or- 
ganizacyjnych wygłosili ob. ob. sekretarz 
generalny G. F. P. na Śląsku red. Kapu- 
ściński, sekretarz okręgowy G. F. P. Baj- 
dur i sekretarz miejscowy Tabiszewski. 
Eeferaty spotkały się z całkowitem zro- 
zumieniem i uznaniem zgromadzonych 
robotników, co wyraziło się w gorących 
oklaskach i przebiegu dyskhtsji. W dys- 
kusji zabierali głos ob. ob.: Olearczyk, 
Rusin, Klimczak, Bieniak i Gęga. 

We wszystkich przemówieniach bar- 
dzo ostro atakowano przywódców zwią- 
zków klasowych, którzy dla doraźnych 
ksrzyści idą ręka w rękę z niemieckimi 
majstrami i dyrektorami Bardzo ostro 
potępiono sojusz cekawistów z Niemca- 
n'i, co fataluic odbija się na położeniu 
polskiego robotnika. Po dyskusji jedno- 
rmyślnie wśród burzliwych oklasków u- 
chwalono następujące rezolucije: 

„Zebrani na zgromadzeniu robotni- 
czem w Bielsku w dniu 21 października 
b. r. domagają się: 

1) Wobec niezałatwienia przez sejm 
ustawy o obowiązkowem zabezpieczeniu 
robotników na starość, wprowadzenia w 
zycie tej ustawy dekretem P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej; 

2) od przyszłego Sejmu Śląskiego do- 
magamy się natychmiastowego uchwa- 
lenia ustawy o umowie o pracę robotni- 
ków, obowiązującą już w calem państwie 
za wyjątkiem województwa śląskiego. 


Wobec szalejącego bezrobocia domaga- 
my się zwolnienia wszystkich obcokra- 
jowców z przemysłu i zastąpienia ich 
siłamj krajowemi; 

3) domagamy się rozciągnięcia na 
część cieszyńską województwa śląskie- 
go i Małopolskę ustawy o radach zakła- 
dowych; 

4) domagamy się dalszej owocnej li- 
kwidacji partyjnictwa w związkach za- 
wodowych; 

5) domagamy się udziału w instytu- 
ciach ustawodawczych. nie przedsławi- 
c'eli partji, ale przedstawicieli związ- 
ków zawodowych, którzy jedynie mogą 
dać gwarancję rzetelnej obrony społecz- 
nych ; gospodarczych spraw robotnika. 

6) Uważając walkę z kryzysem gos- 
podarczym i bezrobociem za najważniej- 
sze zagadnienie państwowe w chwili o- 
becnej. zebrani deklarują swe całkowite 
poparcie dla władz rządowych oraz 
v'spółpracę z Rządem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

7) Zebrani piętnują niezwykle szkod- 
liwą dla interesów gospodarczych pol- 
skich demagocję partyjników į opanowa- 
ne przez partje związki zawodowe. Ze- 
brani uważają, że rzeczowa i usilna tro- 
ska o dobro klaczy pracującej i interesie 
ludzi pracy wymaga nie walki, ale wspól- 
pracy z Rządem Państwa, który ani razu 
n:e wykazał, by działał na szkodę warstw 
pracujących. Do współpracy tej zebrani 
wzywają wszystkich robotników i ro- 
totnic Bielska." 


Po uchwaleniu rezołucyj wzniesiono 
gromkie okrzyki na cześć Marszałka Fil- 
sudskiego i Gen. Fed. Pracy, poczem 
przewodniczący zamknął to imponujące 
zgromadzenie robotnicze. 

Warto zaznaczyć, że na zgromadze- 
nie to przybyło również kilku „towarzy- 
szy”, którzy zorjentowawszy się w zde- 
cydowanym aastroju zebranych, szybko 
ułotnili się z sali. 


Rozwiązanie Zarządu Kasy Chorych 
w Bielsku. | 


Oczekiwane oddawna rozwiązanie 
sucjalistycznego Zarządu Pow. Kasy 
Chorych w Bielsku nastąpiło w końcu ub. 
miesiąca. Komisarzem rządowym Kasy 
Chorych zamianowany został kapitan w 
rez. p. Fikus, a wicekomisarzem znany 
ra terenie pow. bielskiego major w rez. 
Józef Płonka. prezes Zarzadu Okr. Zw. 
Strzeleckiego. 


Jesteśmy przekonani. że nowy kumi- 
Saryczny zarząd potrafi energicznie ra- 
dykalnie oczyścić i uporządkować nie- 
zdrowe stosunki panujące w Kasie Cho- 
rych, a tem samem przywrócić powsze- 
chne zautame do tej doniosłej dla mas ro- 
tutniczych instytucji, 
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Rada zakładowa 
w hucie Królewskiej 
na usługach hakaty. 


W poniedziałek dnia 20 października 
1930 r. odbyło się zebranie Federacji Me- 
lalowców w Nowych Hajdukach w sali 
p. Homy pod przewodnictwem ob. Szy- 
mury. Referat o obecnej sytuacji gospo- 
darczo-politycznej wygłosił ob. Bajdur. 
W dyskusji nad referatem zabierali głos 
ob. Werner i sztygar ob. Szewczyk, xutó- 
rzy wypowiadali się po myśli wywodów 
ob. Bajdura. Po załatwieniu spraw tniej- 
scowych i przyjęciu rezolucji, którą po- 
niżej podajemy, przewodniczący hastem 
„Cześć Pracy“ zamknął zebranie. 


Rezolucja. 


Zebrani członkowie Federacji Prze- 
mysłu Metalowego w Niwych Hajdukach 
w dniu 20 b. m. uchwalają: 

1) Zebrani żądają od mlarodajmvch 
władz rozwiązania rady robotniczej w 
hucie Królewskiej, która prowadzi robo- 
tę na szkodę Państwa Polskiego i pol- 
skiej klasy pracującej. Rada ta wysta- 
wiła fałszywe zaświadczenia dla optan- 
tów, jakoby zastali zwolnieni nie na »ku- 
tek ogólnej redukcj, ale jedynie z tego 
m wodu, że są optantami. Mimo inter- 
wencji robotników w hucie Królewskiej 
rzdcowie ci nie zostalł ukarani, przeto 
żądamy ukarania winnych wzgl. roz- 
wiązania obecnej | zamianowania rady 
robotniczej komisarycznej. 

2) W związku ze zwolnieniem ob. 
Króla z huty „Fatvy”, przez p. dyr. Przy. 
bylskiegó, zebrani z ubolewaniem stwier. 
dzają, że nigdy nle spodziewali się, że p. 
dyr. Przybylski odblerze egzystencję ro- 
dzinie powstańca I uchodźcy, człowieko.- 
wi, który jest działaczem w polskiej or- 
ganizacji. Zebrani żądają Od zarządu 
huty Falvy natychmiastowego przyjęcia 
cb. Króla do pracy. Zebrani oświadcza» 
ją że na apel naszej organizacji gotowi 
jesteśm ystanąć w obronie ob. Króla. 

3) Zebrani stwierdzają, że podczas 
obecnej akcji wyborczej dołożą swych 
sił dla powarcia obozu Marszałka Piłsud. 
skiego , że w dniu wyborów głosować 
bedą solidarnie na listę Nr. I otwarcle bez 
żadnych budek wyborczych. 

Jak się dowiadujemy, niesłychany 
wprost postępek Rady Zakładowej w 
Król. Hucie, która ośmieliła się wysta- 
wiać fałszywe świadectwa optantom nie- 
mieckim, został już odpowiednio przez 
władze polskie potraktowany. Oto na 
skutek interwencji p. Komisarza Demo- 
b lizacyjnego inż. Gallora trzech radców 
Niemców, winnych wystawienia falszy- 
wych i tendencyjnych zaświadczeń ma- 
ją być pozbawieni mandatów radziec- 
kich. 

Mamy nadzeję, że fakt ten posłuży 
jako ostrzeżenie dla tyh radców-Niem- 
ców, którzyby chcieli swe stanowiska 
wykorzystać dla oczerniaria zagranicą 
stosunków polskich i dla wzmocnienia 
wpływów niemieckich. 

Muszą oni zapamiętać sobie, że orga- 
nizacja nasza patrzy im pilnie na ręce i 
potrafi przy pomocy władz sparaliżo- 
wać ich podejrzane szacherki. Radzimy 
więc być ostrożni! 


Przedłużenie okresu uprawnlenia bez- 
robotnych do pobieranła zasiłków. 


Zarządzeniem Ministra Pracy i Opie- 
ki pałecznej z dnia 3 października 1930 r. 
wszystkm bez robotnym na całym teree 
nie Wojewódzwa Śląskiego, którzy do 
dria 30 listopada 1930 włącznie wyczer- 
gali lub wyczerpią zasi:ki z funduszu bez- 
rotocia, przedłużono okres poblerania za. 
sitków o 4 tygodnie. Oznacza to, iż okres 
pobierania zasiłków przedłużono z 13 na 
17 tygodni 
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W ślad za Zjazdami powiatowemi G. 
F. P., jakie udbyły się w Świętochłuwi- 
czch i Rybniku, w ubiegłą niedzielę od- 
był się takiż Zjazd w Katowicach, na 
który zjechali się licznie przedstawic:ele 
grup miejscowych wszystkch Federacyj 
powiatu katowickiego. 


Zjazd, który rozpoczął się o godz. 10 
rano w sali Domu Związkowego, otwo- 
rzył prezes Wydziału Okręgowego ob. 
burmistrz Grzesik, witając przyby'ych 
delegatów oraz przedstawiciela Staro- 
stwa w osobie p. Dr. Richtera. W prze- 
mówieniu powitalnem wyjaśnił ob. Grze. 
sik, że celem Zjazdu jest omówienie naj- 
ważniejszych spraw gospodarczych , za- 
wodowych interesujących polskie war- 
swy pracujące oraz podniesienie spraw- 
ności działania wszystkich organów ru- 
chu naszego. Ob. Grzesik wskazał, że 
w obecnej chwili oczy całej polskiej war- 
Stwy pracującej na Śląsku są zwrócone 
na Generalną Federację Pracy. która rzu- 
ciła na śląski teren robotniczy, zabag- 
niony przez związki partyjne, nowe 0- 
zywcze hasła. Generalna Federacja 
Fracy winna wytężyć wszystkie siły. by 
pokładanych w nlej przez masy robwini- 
cze nadziei nie zawieść, a poprowadzić ją 
do lepszej przyszłości. 


Na przewodniczącego Zjazdu powo- 
łano ob. Rogackiego, na sekretarzy ub. 
ob.: Kurzaja ! Z>rembika. Przed przy- 
stąpieniem do obrad zabrał głos p. Dr. 
R'chter, który w imieniu Starostwa ka- 
towickiego powitał Zjazd, życząc orga- 
nizacjj naszej pełnego powodzenia w 
pracy oraz zapewniając o życzliwej po- 
mocy ze strony władz państwowych i 
komunalnych. 


Z kolei reieraty z ramienia Zarządów 
gcszczególnych Federacyj wygłosili ob. 
Fajdur — o sytuacj w przemyśle meta- 
lowym. o akcji zarobkowej i sprawach 
organizacyjnych Fed. Metalowców, ob. 
Derejczyk — o sprawach górniczych 
ot. Kuźma — o pracach Federacji Kole- 
kiwców polskich i ob. Sierosławski — 
o pracach Federacji Pracowników Umy- 
sowych, Federacji Pracowników i Rze- 
mieślników. Z ramienia Wydziału O- 
kręgowego referat o ogólnych zadan:ach 
C F. P. w chwili obecnej wyglosił ob. 
zed. Kapuściński. 

Wszystkie referaty, poruszające naj- 
ważniejsze zagadnienia, obchodzące ślą- 
skie warstwy robotnicze i ich postulaty. 
wysłuchane były z żywem zaintereso- 
waniem i gorąco oklaskiwane. Po refe- 
ratach odczytane zostały rezolucje, które 
zebrani delegaci jednogłośnie uchwalili. 
Kezolucje te brzmią jak następuje: 


l. Przeciw zamachom kapitalistów 
na płace robotnicze, 8-godzinny dzień 
pracy | świadczenia socjalne. 


Zjazd Powiatowy G. F. P. powiatu 
katowickiego stwierdza, że istotnie cięż- 
kə sytuacja gospodarcza która jest wy- 
nikiem ogólno-śwłatowego kryzysu, nie 
jest jednak bynajmniej ani tak katastro- 
falna ani beznadziejna, by mogła uspra- 
wiedliwić zamachy kapitalistów na płace 
robotnicze, na 8-mio godziny czas pracy 
ł ubezpieczenia socjalne. Zjazd stwier- 
dza, że kryzys gospodarczy może być 
zwalczany nie przez zmniejszanie zdo- 
byczy I praw, jakie wywalczyła sobie w 
Polsce klasa pracująca, ale przez odpo- 
wiednią policykę rządu z jednej strony i 
przez rozumną 1 celową gospodarkę 
przedsiębiorstw prywatnych, które win- 
ne przedewszystkiem zmniejszyć swe 
wydatki przez obniżenie olbrzymich pen- 
sy] dyrektorskich. Wobec powyższego 
Zjazd G. F. P. pow. katowickiego stwier- 
dza, że polskie warstwy pracujące sku- 


„SYNDYKALISUA"” 


Generalna Federacja Pracy w obronie 
żywotnych interesów polskiego robotnika. 


Powiatowy Zjazd Generalnej Federacji] Pracy w Katowicach. 


pione w naszej organizacji nigdy nie zgo- 
dzą się na żądania przemysłowców ob- 
niżenia płac robotniczych, naruszenia 
8-mlo godzinnego czasu pracy i zmniej- 
szenia świadczeń przemysłu na cele so- 
cjalne. Wszelkie zamachy pracodaw- 
ców w tym kierunku odparie będą przez 
nas w zdecydowany sposób. 


lI. O usunięcie niemieckich dyrek- 
torów, majstrów z przemyslu na Śląsku. 


Generalna Federacja Pracy od po- 
czątku swego istnienia walczyła kon- 
sekwentnie o spolszczenie przemysłu 
śląskiego nie tylko u góry przez miano- 
wanie polskich dyrektorów, ale przede- 
wszystkiem przez usunięcie Niemców 
ze stanowisk majstrów, sztygarów, nad- 
dórników, które obsadzili oni niepodziel- 
nie. W dzisiejszym momencie kryzvsu 
gospodarczego I redukcji G. F. P. żąda- 
nie to musi podnieść jako głos całej pol- 
skiej klasy pracującej. Zjazd Powialo- 
wy G.F. P. pow. katowickiego katego- 
rcznie domaga się od władz polskich 
sulsłego przestrzegania, by redukcje o0- 
tejmowały przedewszystklem obcokra- 
jowców i Niemców a nie miejscowy za- 
slużony pod względem narodowym cle- 
ment polski. Do wszystkich grun i za- 
rządów miejscowych I radców zakłado- 
wych Zjazd apeluje, by dopilnowały na 
miejscu sposobów przeprowadzenia re- 
dukcji i zakładały protesty w wypad- 
kach nieuzasadnionych i niesprawiedli- 
wych. | 

IIP. 
ski. 

W momencie gdy w Polsce ważą slę 


W sprawie reformy ustroju Pol- 


losy przyszłego ustrołu Polski, General- 
na Federacja Pracy musi podnieść swój 
głos, jako przedstawicielka polskiego 
świata pracy i domagać się takiej refor- 
my ustroju, któraby zapewniła na- 
teżyty i istotny wpływ na bieg życla go- 
spodarczego, przedewszystkilem organil- 
zacjom zawodowym i gospodarczym a 
nie tylko partjom politycznym. Dlatego 
Gen. Federacja Pracy domaga się refor- 
my Senatu na reprezeniację interesów za 
wodowych i gospodarczych, na repre- 
zentację Śwłata Pracy w Polsce. 


IV. W sprawach organizacyjnych. 


Wielkie i trudne zadania, jakie spa- 
dają na nasz ruch zawodowy, nakładają 
na nas wielkie obowiązki organizacyjne. 
Jeśli te zadania mamy spełnić, musimy 
v;ykazać niezwykłą solidarność wszyst- 
kich członków, wszystkich grup i zarzą- 
dów, dlatego też Zjazd Powiatowy Q. F. 
P. w Katowicach opeluje do wszystkich 
czionków G. F. P., do wszystkich zarzą- 
dów miejscowych do sumiennego wypeł- 
niania swych obowiązków w stłośunku 
do organizacji oraz do intensywnej pracy 
dia rozszerzenia jej na calą polską war- 
stwę pracującą na Śląsku. 


W dyskusji ogólnej i wolnych głosach 
zabieralo głos szereg delegatów, poru- 
szając aktualne sprawy robotnicze i or- 
ganizacyjne. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego przewudniczący ob. Rogacki 
zamknął Zjazd. który stanowi daiszy 
krok naprzód w pracach Generalne; Fe- 
Ceracji Pracy. * 


Zjazd Generalnej Federacji Pracy 
powiatu rybnickiego. 


Celem usprawnienia pracy G.F.P na 
terenie pow. rybnickiego oraz celeni do- 
kiadnego poinformowania wszystkich 
grup G. F. P. o obecnych zadaniach ; o- 
towiązkach organizacji, zwołany został 
do Rybnika Zjazd delegatów wszystkich 
grup G+» F. P. pow. rybnickiego. Zjazd 
odbył się w dniu 5 października w sali 
r. Cwika przy bardzo licznym udz.ale 
delegatów. Zjazd otworzył sekre:arz 
p wiatowy ob. Kubiak, witając delega- 
tów. oraz przedstawiciel, Wydziału O- 
kręgowego w osobach ob. ob. Grzesika 
ı Kapuścińskiego, Zarządu Gł. Fed. Pra- 
ty Przemysłu Górniczego w osobach ob. 
cb. Fessera i Derejczyka oraz przedsta- 
wiciela Starostwa rybnickiego w osobie 
zastępcy starosty p. Skrzypca. Na pize- 
wudniczącego Zjazdu delegaci powołali 
jednomyślnie ob. Piechoczka Ludwika, 
b. posła na Sejm Śląski. Referaty o za- 
daniach G. F. P. w chwili obecnej i o 
sprawach orpanizacyjnych wygłosili ob. 
ob. Grzesik, Kapuściński, Fesser i Dzrej- 
czyk. Referenci w swych przemówie- 
niach położyli nacisk na konieczność in- 
teńsywnej pracy wszystkich organów 
związku, na konieczność rozszerzenia 
G.F.P. na terenie całego powiatu i 
wszystkich zakładów pracy oraz na ko- 
nieczność skupienia całej polskiej klasy 
pracującej w polskich organizacjach za- 
wcdowych. Po referatach w ożywionej 
dyskusji zalasrało głos kilkunastu dele- 
ęatów, inforziując o spłuacji gosnodar- 
czej į organizacyjnej. Wszyscy mówcy 
solidaryzowali się z przemówieniam:; re- 
ferentów, ujawniając wielki zapał do 
pracy w kierunku rozszerzenia G. F. P. 
ua terenie pow. rybnickiego. Po dvsku- 
sji Zjazd uchwalił jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: 


„Zjazd powiatowy G. F. P. powiatu 
rybnickiego stwierdza, że w okresie kr - 


zysu gospodarczego, redukcji | zamachu 
kapitalistów na interesy robotnicze, Ge- 
neralna Federacja Pracy może spełnić 
swe trudne zadania jedynie przy popar- 
ciu 1 solidarności wszystkich grup i 
członków. Dlatego konierencja wzywa 
wszystkich członków do intensywnej 
pracy, dla obrony naszych interesów i 
stworzenia silnego prawdziwie polskiego 
ruchu zawodowego. 


Jednocześnie Zjazd zwraca się do 
członków Innych organizacyj zawóado- 
wych, a przedewszystkiem do członków 
Z. Z. P. z gorącym apelem, aby zerwali 
z niemieckiemj organizacjami zawodo- 
wemi, które szkodzą zarówno naszemu 
interesowi narodowemu jak i zawodowe. 
mu. Zjazd stwierdza, że pomimo ataków 
kapitalistów oraz związków partyjnych 
na Gen. Federację Pracy, nie ustaniemy 
w otwartej I zdecydowanej walce o iep- 
sze jutro polskiej klasy pracującej. Orga- 
nizacje partyjne i dyrektorów ostrzega- 
my przed stosowaniem dalszych szykan 
w stosunku do naszych członków (prze- 
dewszystkiem na kop. Emmie, Charlocie 
i Knurów), gdyż bedziemy musieli chwy- 
cić się ostrych środków, aby ten stan 
tiegł radykalnej zmlatie. Zjazd wita z 
zadowoleniem fakt wydalenia z granic 
państwa generalnego dyrektora Kallen- 
borna i domaga się od władz dalszych 
energicznych posunięć w kierunku uwal- 
nienla polskich warstw prac. ad nlemiec- 
kich dyrektorów i majstrów. 


Zjazd G. F. P. powiatu rybnickiego 
laczy się z głosem całego ludu śląskiego 
I narodu w energicznym proteście prze- 
ciw zamachom niemieckim na nasze gra. 
nice zachodnie. 


Krwią wywalczyliśmy naszą ziemię 
i krwią naszą będziemy jej bronić.“ 
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Po uchwaleniu rezolucji dokonano 
wyboru powiatowej Komisji Orgaa:za- 
cylnej G. F. P., do której powołano ob. 
ob.: Pechoczka Ludwika, Skrzypca, De- 
ponte, Kabuta. Staniczka i Biczysko. Za- 

aniem Komisj; jest załatwianie wszeł- 
kich spraw organizacyjnych i zawodos 
wych G. F. P. na terenie powiatu. 

Pod koniec Zjazdu przybył p, Stara- 
sta Wyglenda, któremu zebrani urządził 
burzliwą owację. P. Starosta Wyglenda 
w krótkiem przemówieniu zapewnił ze- 
branych delegatów o swoim życzliwym 
stosunku do G. F. P. i wzywał wszyst- 
k:ch, by nie zrażali się atakami przeciw- 
ników, a śmiało i odważnie występował 
wszędzie w obronie G. . P. 

Po końcowych wywodach referentów 
| przewodniczącego ob. Piechoczka — 
Ziazd został zamknięty a zebran; w pod- 
niosłym nastroju odśpiewali jedną zwrot. 
kę „Roty“. 

Złazd wykazał, że G.F, P. posiada na 
terenie pow. rybnickiego poważny za- 
stęp dzielnych i ofiarnych pracowników 
społecznych i warunki do dalszego pon 
myślnego roz woju. 


Wiec robotniczy 


w Wyrach. 

W dniu 19. 10. rb. na sali p. Wolicy w 
Wyrach odbył się wiec G. F. P. Przemy- 
siu Górniczego przy licznym udziale ze- 
branych. Wiec zagaił ob. Handel, wita- 
jąc licznie zebranych robotników. Piera 
uszy przemawiał ob. Jamurkiewicz, re- 
ferując bolączki robotników fabryki azo- 
tów „Oswag” i piętnując postępowanie 
niektórych zwierzchników, którzy szye« 
kanują polskiego robotnika. 

Drugi referat Dereiczyka w godz. prze 
riówieniu zapoznał słuchaczy z ogólnem 
rolożeniem gospodarczem w poszcze„ól- 
nych krajach, nadmieniając, że w Po!sce 
kiyzys nie jest jednak tak katastrofa.ny, 
jak w innych krajach, co mamy do za- 
wdzięczenia obecnemu rządowi, który 
przeciwstawia się zamachom kapital; 
stów na zdobycze socjalne robotnika. W 
dalszem przemówieniu podał krytyce 
działalność dotychczasowych organiza- 
cyj zawodowych, które u warstw ro:0'- 
riczych straciły zaufanie. dlatego robot- 
nik garnie się w szeregi G. F. P., gdyż 
coraz bardziej przekonywują się, że tyl- 
ko w organizacji polskiej współpracując 
z Rządem, można wywalczyć lepszą 
przyszłość. 

W końcu swego przemówienia apelo- 
wał do zebranych, by w obecnych wya 
torach głosowali gremjalnie na listę pol- 
ską, która ma za zadanie zmianę vbeca 
vego ustawodawstwa na korzyść robot- 
nika polskiego.  Niemiłknące oklaski 
świadczyły, że treściwe i przekony.wu- 
jace referaty trafijy zebranym do przew 
konania. 

W dyskusji zabrał głos ob. Rączka, 
po którego przemówieniu zebrani jedno- 
głośnie uchwalili rezolucję przeciw nie- 
n.ieckim dyrektorom i majstrom, oraz w 
sprawie reformy ustroju Rzplitej. 

Po uchwaleniu rezolucji zebran; wnie. 
śl okrzyk na cześć Marszałka Józefą 
Piłsudskiego. 

Przewodniczący ob. Handel dzięku- 
jąc zebranym za należyte zachowanie 
Się na wiecu zamknął go hasłem „Cześć 
Pracy“. 
C ZZO POZ 


Robotnicy! Strzeżcie bezpartylności 
związków zawodowych! 


Str. 4. 


Z życia 


„SYNDYKALISTA" 


Delegacja Metalowców G. F. P. u p. Ministra 
Kwiatkowskiego. 


Zebranie grupy metalowców 


Dnia 19 b. m. odbyło się w Święto- 
chłowicach nadzwyczajne zebranie gru- 
py metalowców G. F. P. przy b. liczuym 
udziale członków pod przewodnichwem 
prezesa grupy ob. Króla. 

Zebranie poświęcone było sprawy 
niesłusznego wydalenia z pracy sekreta- 
rza grupy ob. Krćla który chciał z tego 
powodu złożyć mandat sekretarza, jed- 
nak zebrani solidaryzowali się z jego po- 
Siępowaniem ; nie przyjęli do wiadomo- 
ści jego rezygnacji. Po b. gorącej i ostrej 
dyskusji, w której liczni członkowie do- 
magali się zastosowania radykalnych 
ś.odków w obronie Króla, uchwalono na- 
stępujące rezolucje: 

l. Zebrani w dniu 19 listopada 1930 r. 
na sali p. Michalika członkowie General- 
nej Federacjj Pracy Przemysłu Metalo- 
wego w Świętochłowicach wyrażają 
szczere podziękowanie władzy, która sta 
jąc w obronie robotnika polskiego vsu- 
nęła z granic Państwa Polskiego najwięk. 
s2ego szkodnika dyr. Kallenborna. 

II. Dalej zebrani wyrażają słowa go- 
rącego uznania dla p. Starosty Dr. Sza- 
lińskiego, który zawsze otacza opieką ro. 
botnika polskiego a ostatnio za obronę 
sekretarza naszej Organizacji ob. Jana 
Króla. 

III. Zebrani protestują jaknajener- 
miczniej przeciwko zarządzeniom dyr. 
Kluty Falvy p. Przybylsklego, który bez 
powodu i najmniepjszej przyczyny po- 
zbawił pracy sekretarza naszej grupy ob. 
Jana Króla, co uważamy za zamach na 
Gen. Federację Pracy. Jednocześnie 
stwierdzamy, iż nigdy nle dopuścimy, 
aby naszych członków za lch bezintcre= 


Sprawozdanie sekretatjatu Pederacji: 
Metałowców za miesiąc wrzesień. 


Miesiąc sprawozdawczy wrzesień 0- 
bcimuje: zebrań odbytych 18, wysłano H- 
siów i prośb 68, interwencji przeprowa- 
dzono u pracodawców 6, u władz pań- 
stwowych 4, u Inspektorów Pracy 5. 
u Komisarze Demobilizacyjncgo 12, wy- 
piacowano skarg do Sądu Przemysłowe- 
go 3, obrony udzielono przed Sądem 
Przemysłowym 4, przed Komisją Pojed- 
rawczą i Arbitrażową 1. Ogólem porad 
vdzielono w biurze 46. Posicdzeń P. Z. 


P.— 1. 


Lipiny, W niedzielę, dnia 12 października 
odbyło się u nas zeb anie miesięczne, na którem 
przewodniczy! ob. Reku». Ruferat o obecnej 
sytuacji wyglosi] ob. Bajdur W dyskusji zebrani 
popierali wywody referenta. Po załałwieniu 
spraw uzysto organizacyjąych i wybranie dele- 
gatów na Il Walny Zjazd Metalowców, ob. Re- 
kus hasłem „Cześć Pracy“ zamknął zebranie. 


Zebranie G. F. P. w Pszczynie. (Nieudala 
próba rozbicia zebrania przez warchołów z PPS. 
CKW.). W niedzielę dnia 12 paźaz. zostało zwo- 
lane organizacyjne zebranie GFP. w Pszczynie 
w lokalu Dom Polsl.i, na które to zebranie przy- 
było przeszło 70 osób. Na zebraniu przewodni- 
czył ob. Quzy. Referat a -3daniach QFP. oraz na 
temat sytuacji gospodarczej wygłosił ob. Baldur 
z Katowic. Referat przyjęli zebrani burzą okla- 
sków W dyskusji zabral głos oslawiony Kam 
dzielnik, sekretarz bankiutulącego Związku z 
PPS. CKW. Kiedy p. Kondzielnik zaczął glendzić 
— zebrami zaządali aby przesłał opowiadać im 
koszałki opalki Kiedy bo nie pomoglo, zebzani 
bardzo delikatnie wyprowadzili p. Komdzielnika 
na ulicę. Po rzeczowej dyskusji. w której wypo- 
wiadali się zebrani w myśl wywodów referenta, 
przystąpiono do wyboru Zarządu miejscowej 
grupy. W skład nowego Związku wchodzą: ob. 
Quzy Augustyn — prezes, Lek. Auguslyn — se- 
kretarz, Harasim Ludwik — skarhoik. W wol. 
mych glosach krytykowanu działalność p. Kon- 
dzielnika, który zamiast obrony Interesów ro 
botniczych, zabawia się w polityke, a obecnie 
zachorował! na chorobę poselską Okrzykiem na 
cześć QFP. i Marszałka kilsuaskiego ob. Quzy 
w .podniosłym nastroju zamknął zebranie. Próby 
rozbicia naszego zebrania Spelzly na nlczem, 
robotnicy dość mają domagugi, związków par- 
tyjnych i dlatega odwracają się od nich, wstepu- 
jąc do ruchu syndytalistycsznego jakim jest OFP. 


Miiołów. (Zebranie grupy metalowców). W 
niedzielę, dnia 19 października rb. odbyło się 
zebranie Federacji Mcelalowcuw QPP. QGrupy 
Mikołów punktualnie o godz. 15-ej. Zebranie 


G. F. P .w Świętochłowicach. 


sowną społeczną pracę pozbawiano ich 
egzystenci, nie mając dowodu na ich 
rzekome przewinienia. _/ Wymówienie 
pracy sekretarzowi Królowi uważamy 
za nieuzasadnione, wobec czego, gdyby 
nle ogólna sytuacia wyborcza, na postę- 
powanie p. dyr. Przybylskiego odpowłe- 
dzielibyśmy środkami, jakiemi rozporzą- 
dza klasa robotnicza. Mając jednakże 
nz oku dobro Państwa I wierząc w nasze 
wladze, zanlechaliśmy narazle tej walki. 

IV. Zebrani oświadczają, iż wszyscy 
jak jeden mąż staną otwarcie do urny 
wyborczej z kartką wyborczą Nr. 1, a je- 
dnocześnie zwracają się do władz z proś- 
bą o usunięcie budek, gdyż jest to zmora 
7 czasów plebiscytu, która ułatwia pod- 
kopywanie zaufania do Państwa. Rudki 
te zebrani uważają za niepolrzebne. bo 
ordynacja wyborcza do Sejmu Warszaw- 
skłego I Senatu budek tych nie przewi- 
duje. 

V. Zebrani zgłaszałą gremjalny udział 
w przyjęciu dostolnego Gościa Ministra 
Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowskiego, 
który w dowód przywiązania do braci 
robotniczej zawitał w bramy naszej gml- 
ny. 

VI. Zebrani uchwalili wybrać delega- 
tów do p. Ministra w osobach ob. ob. Baj- 
dura, Sierońskiego, Mojzla, Orlika į Po- 
rąbka; deelgacja (a ma na zebraniu inter- 
wenjować w sprawie zwolnienia ob. 
Króla. à 

Delegacja powyższa ustala przyjete 
przez p. Ministra Przemysłu ; Handlu 
inż. Kwiatkowskiego, któremu wręczyła 
odpowiedni memorjał podczas pobytu do- 
stojnego Gościa w Świętochłowicach. 


zagaił przewodaczący ob Piechoczek haslem 
„Cześć Pracy" podając porząJek dzienny. Po 
ctzeczytaniu proiokvlu i zalatwieniu drugiego 
punktu obrad zjawił isę nagle burmistrz miasta 
Mikołowa p. Ka. Przewodniczący udzielił głosu 
przewodniczącemu Zarządu Okręzówemu ot. 
Rogackiemu, który powitał na wstępie burmi- 
s rza p. Koja w imieniu zebranych, co zebrani 
członkowie przyjęli burzą oklasków. W swoim 
reieracie ob. Rogacki omówił bołączki robotni- 
kćw przemysłu przeróbczego i ugólne polożenie 
gcspodarcze w Po!sce i na Śląsku, piętnując 
ostro postępuwanie dyrektorów niemieckich w 
stosunku do robotnika posskiego; relerent omó- 
wil także stanow.sko OPP. do obecnych wybo- 
rów, oświaJczaląc. że JPP będzie poplerala 
przy wyborach Marszałka Piłszdskiego. Zebzani 
członkowie nagrodzili referenta burzą oklasków 
Pan Burmistrz przemawiając do zebranych w 
serdecznych słowach „oliaruwał swą współpracę 
i poparcie. domugaląc się wspolpracy czlonków 
i wszystkich obvwaiell mx/'asta przy wyborach 
Go izb ustawodawczych sainorządowych. W 
oyskusji przemawiało kiliu człlmków, k:órzy 
sclidaryzowa|! się z przedmówcami, oświadcza- 
jąc. że przy wyborach głosować będą otwarcie 
na Nr. 1. Po wyczerpaniu porządku dzienneto 
zamknął przewodniczący zebranie haslem Cześć 
Pracy. 

Czarmy Las. (Zcbrame meltalowców). W 
ubiegłą niedziełę odbylo się zebranie w Czarnym 
Lesie na sah p. Sikory przy udziale 350 osób. 
Zebranie zwołane było w celu wyświetlenia o- 
becnel sytuacj! gospodarcze: i politycznej w kra- 
ju. Zebraniu przewodniczył ob, Magdziorz. Re- 
terat na temat obecnej sytuacji guspodarczej i po- 
Utycznej wygłosił ob. Baidur z Katowic. Rele- 
tat zebrani wysłuchali z wielkiem zainteresowa- 
niem. Okrzyki i oklaski podczas przemówienia 
swiadczyly dobitne, że kiasa robotnicza nie da 
zniszczyć swoich ideałów przez różnych mal- 
kontentów politycznych z opozycii.- Relerenl 
zakończy! swoje przemówienie wśród oklasków 
. okrzyków na cześć nas:egQo ruchu syndykali- 
stycznego i Marszałka Pi!'sudsk,ego Jako drugi 
przemawiał ob. Mojzel. k:óry w swem przemó- 
wieniu poruszył szereg *nraw aktualnych. Po 
pizemówieniu ob. Magdzi”rza, w dyskusji więcej 
nikt głosu nie zabierał. wobec tego sekretarz 
odczytał rezolucję. kiórą zebrani jednogłośnie 
przyjęli. Haslean „Cześć Pracy' przewodniczą- 
cy zamknął to nadzwyczaj imponujące zebra- 
re 

Rezolucja. 

Zebrani czlonkowie Pederacji Pracy Przemy- 
słu Metalowegc i sympaiycy w dniu 19. paź- 
cziernika J930 roku w Czarnym Lesie na sali 
p. Słkory w liczbie 350 osob pu wysłuchaniu re- 
ieratu ob. Bajdura i po przeprowadzonej dysku- 
cji uchwalają: 

1 Obecny zamach na place robolnicze, oraz 
na ustawodawsiwo socjaln:. które chce przepro- 
wadzić Związek Pracodawców, zebrani oświad- 
czają, że chociażby mie!i użyć najostrzejszych 
środków, służących kłasie pracujące] do obrony 


nigdy nie zgodzą się na uszczuplenie praw so- 
cjalnych i na żadną sbniżkę zarobku. 

2. Zebrani protestują 1aknajustrzej przeciw. 
ko p. dyrektorowi Przybyiskiemu z huty „Pa|- 
vy", klóry zwolnił z pra:v prezesa Komisli or- 
ganizacyjnej O. F. P na powiat świętochłowic. 
ki, sekrelarza miejscowej grupy Federacji Me- 
talowców j sekretarza Z. 3. K. Z. ob. Króla Ja- 
na. Zebrani oświadczalą. że na wezwanie wladz 
crganizacyjnych wystąpią do najostrzejszej wal- 
Łi i żądają od Zarządu huty „Palvy' natychmia- 
stowego przyjęcia ob. Króla do pracy. 

3. Zebrani składają najserdeczniejsze podzię- 
kowanie p. Wojewodzie dr. Qrażyńskiemu, oraz 
p. staroście Szallńskiemu za ich obronę intere- 
sów polskiej klasy robotniczej. 

4. W związku z nadchodzącerń wyborami ze- 
brani oświadczają, że użyja wszelkich sił dla 
poparcia obczu Marszałka Pilsudskiego i że w 
dniu wyborów glosować redą na listę Nr. 1. o- 
twarcie, nie uznawając żadnych budek wybor- 
czych. 


Protest robolników Huty „Ferom“ przeciwko p. 
dyrektorowi PrzyŁylskiemu. 

W czwartek. dnia 23. bm odbylo się zebranie 
Federacji Pracy Przemysłu Metalowego w Ka- 
towicach - Zawodziu (Huty „Ferum*) w sali Do- 
mu Ludowego. Na zebramiu przewodniczy! ob. 
Zorembik, referat o Sytuadcii gospodarcze] wy- 
głosił ob. Bajdur. W dyskusj] nad  releratem 
ctzemawiali ob. ob. Milner, Pczybylski | inni. 
Wypowiadali się oyni po myśl wywodów refe- 
renta oraz ostr krytykowano p. dyr. Przybyl- 
skiego z huty „Palwy'', który pozbawił chleta 
robotnika polskiego ob. Jana Króla. Gdyby p. 
dyr. Przybylski słyszał, co mówią robotnicy ślą- 
scy, ci sami robotnicy którzy krwią swoją po- 


Nr. 9. 


mogli do tego. że p. dyr Przybylski może być 
dyrektorem, tọ napewno zabra'by swoje manat- 
kt i poszedł tam. skąd prź*szeui. Oburzenie ro- 
bolników huty „Perum“ było bardzo wielkie, o 
czem świadczy przyjęta cezolwja, którą pomżej 
podajemy. 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych | wy- 
brau delegatów na Jl Walny Zjazd i po przy- 
jęciu rezolucji, ob. Zorembik haslem „Cześć Pra. 
cy“ zamkgął zebranie 

Rezolucia. 

Zebrani wyrażają p. dyr huty „Palwy* Przy- 
bylskiemu swe najwyższe oburzenie, że zwolnił 
2 pracy ob. Króla za jego działainość w polskiej 
orgamizacji. Zeb'ami ośwadczają, że w rasie 
nieprzyjęcia oh Króla do pracy użyją najostrzej- 
szych środków, stojacych im dv dyspozycji, aże- 
by wymusić na p Przybylskim przyjęcie ob. 
Króla do pracy. 

Zebrani stwierdzają, że zwolnienie ich człon- 
ka uważają za zapowiedź walki z Qeneralną Pe- 
deracją pracy j wobec tezo ostrzegają p. Przy- 
tylskiego przed następstwami tego kroku. Rów- 
rocześnie klasa robotnicza zorganizowana w Q. 
F. P. i organizacjach poksewnych wyraża swoje 
wsrfółczucie ob. Królowi, zrajdującemu się w:az 
z rodziną w krytycznem pulożeniu i zapewnia. 
ja go. że los jego 1 tego rodziny leży im na ser- 
cu i nie pozwolą, aby jsza obecne położenie 
przeciągało się 

Pozatem uchwalono rezolucję w sprawie roz- 
ciągnięcia mocy prawnej na Woj. Śląskie rozpo- 
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej o ochronie tyn- 
ku pracy oraz rezolucię. zobowiązującą wszy- 
stkich członków do solidarneg. poparcia przy 
wyborach listy Marszalk. Piłsudskiego i wzy- 
wają władze do zniesienia t zw. budek wybot- 
czych. 


Zebranie załogowe w Hucie „Guidotto” 


w Chropaczowie. 
Owacje na cześć Rządu Marszałka Piłsudskiego I G F. P. 


W środę 2z bm odbyło się zebranie załugowe 
robotników z huty , Quido!“ w liczbie zgórą 250 
osób w sali kantyny hutnicze]. Na zebraniu prze. 
wodniczył ob. Kiszczak, sckrelarzowal ob. Qra- 
besa. Referat na 1emat ooecn.] sytuacji gospo- 
carczej oraz u zamachu na płace robotnicze przez 
Zw. Pracodawców Przemysłu Górniczo-Hutnucze- 
g: ol zachowaniu się związków zawodowo-poli- 
tycznych w tej akcji wv”losił sekr. ob. Baldur. 
Muczne oklasłi byty dow niem, że robotnicy dość 
mają opieki związków polhytznych W dyskusji 
nad referatem przemawiaj ub. ub.: Orabesa, Gru- 
szka, Qawlik i Qaliczka. wypowiadając Się po 
myśli relerenta ob. Baldura | za poparciem w o- 
recnej akcji Rządu Marszałka Pilsudskiego. To 
też gdy robotnicy urządzili owację na cześć ruchu 
syndykalistycznego akim iest Q. P. P, | obecne- 
go Rządu a vrzeciw opozvcji i związkom polity- 
cznym, wtody radca załogewy M. (z niem. or- 


ganizacji) ulotnił *vę ze sań gdzie odbywało się 
zebranie do pokoju zestuuracyjnego i z rozpa- 
czy pookrzepił paroma „,vombami* płwa, nia 
chcąc słyszeć obJrzonych mas robotniczych. któ- 
re występowały „rzeciwku niemu i jego organi- 
zacji zawodowej. Dztwaem było dla zebra- 
nych. że zostal zaproszony przez swoich 
radców sekretarz Qcuszka «z nlem. organizacji, 
który widocznie powącha: pismo nosem wiedząc, 
coby go spotkało i nie przybył na powyższe zœ 
branie. Szkoda bc mógło»y nanvcznie stwierdzić, 
to robotnicy w hucie „Quis: to“ myślą o niemiec- 
kich organizacjach Po załalwi-niu spraw hutni- 
czych oraz pu sprawozdaniu z hasy pośmiertne}, 
które zdal przew _dniczący rady robotniczeł ob. 
Kiszczak | po odpowiedzi nz zapytania. które us 
azielił ob. Bajdur zebranie zostalo zamknięte ha- 
stem „Cześć Pracv" 
Rohotnii z baty „Gnidoto*. 


Walny Zjazd Federacji Pracy Przemysłu 
Metalowego i Zawodów Pokrewnych. 


W myśl statutu Federacji Pracy Prze- 
mysłu Metalowego i Zaw. Pokrewnych 
$ 22 oraz uchwały Zarządu Okręgowego 
z dnia 21. września br. zwołujemy Wal- 
ny Zjazd na niedzielę, dnia 7 grudnia 1930 
roku o godz. 10-ej rano w lokalu Domu 
Związkowego w Katowicach, nrzy ul. 
Mickiewicza 8, z następującym porząd- 
kiem obrad: 

1. Zagajenie. powitanie delegatów, 
gości oraz przedstawicieli bratnich orga- 
nizacyj i władz. 

2. Wvbór prezydjum. 

3. Stwierdzenie manadatów. 

4 Sprawozdanie Zarządu Okręgo- 
wego. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

6. Dyskusja i uchwalenie absoluto- 
rjum. 


7. Wybór Komisji Matki. 

8. Wybór Zarządu Okręgowego, Ko- 
misji Rewiz. i Sądu Polubowego. 

9. Referat gospodarczy przedstawi- 
ciela Zarządu Głównego z Warszawy. 

10. Dyskusja i przyjęcie rezolucyj. 

11. Wolne wnioski. 

12. Zamknięcie Zjazdu. 


Walny Zjazd stanowią delegaci grup 
wybrani na zebraniach w stosunku 1 na 
20 członków grupy. Nadwyżka powyżej 
10 daje prawo do jednego mandatu. 


Cześć Pracy! 


(—) Rogacki, prezes. (—) Bajdur, se- 

kretarz okręgowy. (—) Walendowski, 

(—) Młoczek. (—) Zarembik. (—) Re- 

kus. (—) Broda. (—) Kempa. (—) To- 
borek. (—) Jaguś. 


Do 
Wszystkich Zarządów Grup Federacji 
Pracy Przemysłu Metalowego i Zawo- 
dów Pokrewnych. 

Do Zarządu grup zostały rozesłane 
formularze sprawozdawcze kwartalne. 

Sekretarjat okręgowy uprasza Zarzą- 
dy grup o wypełnienie dokładne i prze- 
słanie do Sekretarjatu okręgowego w 


Katowicach, najpóźniej do dnia 10. llsto= 
pada br. 

Również wzywa się Zarządy grup o 
natychmiastowe podanie spisu delega- 
tów na Il. Walny Zjazd, celem wysłania 
legitymacyj zjazdowych. 

Cześć Pracy! 

(—) Bajdur, 
sekretrz okręg. 


\—) Rogacki, 
prezes. 


Zlikwidowanie zatargu między Generalną 
Federacją Pracy a dyrekcją huty „Falvy”. 


Wydalony ob. Król 


Między Gen. Fed. Pracy a dyrekcją 
huty „Falvy“ wybuchł w ubiegłym m:e- 
Siącu ostry zatarg, wywołany nieuzasad- 
uionem zwolnieniem z pracy ob. Króla 
Jana, przewodniczącego Powiatowej Ko- 
misji Organizacyjnej G. F. P. I sekre:a- 
rza miejscowej grupy Metalowców. — 
Zwolnienie ob. Króla nastąpiło na skutek 
n:ezgodnych z prawdą doniesień przeciw 


powrócił do pracy. 


cb. Królowi, to też cala organizacja na- 
sza zajęła zdecydowane stanowisko w 
bronie ob. Króla, domagając się cofnięcia 
zarządzenia Dyrekcji. Po odpowiednich 
wyjaśnieniach i pertraktacjach zatarg 
Zastał zlikwidowany I ob. Król w dnlu 27 
października powrócił do pracy na daw- 
re stanowisko. 
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Kolejarze polscy, 


Od grona kolejarzy polskich, do nie- 
davma członków związków partyjnych, 
otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie 
następujące słuszne uwagi: 

„idę do Warszawy, gdyż krzywda 
dzieje się najbiedniejszym“, twardo rzu- 
cił Marszałek Piłsudski b. Prezydentowi 
Wożciechowskiemu, gdyż tenże chciał go 
powstrzymać w pochodzie do stolicy. 
„[ej krzywdy najbiedniejszych nie usu- 
nięto jeszcze dziś. Przyczyna tego sta- 
nu rzeczy leży w braku spójności społe- 
czeństwa w braku spójności pracowni- 
ków państwowych, ślepo dotychczas 
idących w rydwanie menerów partyj- 
nych, szukających własnego dobra i dla 
tego dobra narażających interesy ludu i 
państwa na szwank. 

Aby temu stanowi rzeczy kres poło- 
żyć, i aby o kolejarzach nie twierdzono, 
że się łączą z wrogami, postanowili oni 
zorganizować własne komitety wy- 
borcze i na szeregu odbytych już zebrań 
wyraźnie i dobitnie oświadczyli, że wier- 
nie stoją po stronie Rządu, gdyż są prze- 
konani, iż tylko tą drogą Polska zdobę- 
dzie spokój i powagę, a szerokie war- 
stwy pracownicze dobrobyt. 


Inego zdania są przywódcy partyjni | 


Zwiazk. Kolejarzy np. Z. K. P. i Z. Z. K. 


związki partyjne. 


Zarząd Okręgowy Z. K. P. w ostat- 
nim numerze swej gazetki nawoływał 
kolejarzy do głosowania na partje chrze- 
RA - narodowe (czytaj Ch. D. i N. 
P. R.). 

Członkowie Zarządu Okręgowego Z. 
K. P. (Ścierski, Heller i Furgoł) dotąd nie 
stawili się na żadne zebranie wyborcze 
kolejarzy. To samo można powiedzieć o 
członkach Zarządu Okręgowego Z. Z. K. 

Co to ma oznaczać? To cośmy twier- 
dzili dawniej, mianowicie że połączenie 
Z. Z. K. i Z. K. P. nastąpiło na rozkaz ich 
mocodawców partyjnych w celu stwo- 
rzenia siły potrzebnej do zamachu na 0- 
becny Rząd, a nie dla dobra kolejarzy — 
potwierdza się w całej pełni, gdy się pa- 
trzy na zachowanie przywódców tych 
Związków. . 

Czy my kolejarze mamy się temu na- 
dal obojętnie i bezczynnie przypatry- 
wać? Czy my możemy być jeszcze 
członkami Z. K. P. i Z. Z. K. i płacić im 
składki poto, by zwalczali Rząd? 

Kolejarze! Nasze miejsce znajduje 
się tylko w organizacji zawodowej, któ- 
ra pracuje w porozumieniu z Rządem, tj. 
w Federacji Kolejowców Polskich. 

Do niedawna członkowie Z. K. P. 

1Z.Z.K. 


Lepsze jutro clo nas należy! 


Przeszedł Walny Zjazd Delegatów 
Federacji Kolejowców Polskich. Wybra- 
no nowy zarząd, nowe siły do prowadze- 
nia tej niezmiernie ciężkiej pracy, jakiej 
się podjęła Federacja Kolejowców Pol- 
skich. Obecny Zarząd Główny wytęża 
wszystkie swe siły w kierunku polepsze- 
nia doli kolejarzy. Nie możemy patrzeć 
obojętnem okiem na ten wysiłek zarzą- 
du. W każdej chwili powinniśmy go 
wspierać i wszelkie ataki, które na nie- 
go idą, stanowczo odpierać. Rzućmy te- 
raz okiem wstecz na drogę już przebytą 
i wspomnijmy sobie, cośmy dotychczas 
uczynili zgodnie z nakazem naszego su- 
mienia. Dużo rzeczy nam się udało — 
ale mieliśmy i niepowodzenia. 

To też cośmy dotychczas nie osiągli, 
względnie co nie dało się przeprowadzić 
starajmy się teraz osiągnąć. Mamy dużo 
przeciwników, wiedzą o tem wszyscy 
Arganizatorzy Generalnej Federacji Pra- 


cy. Ci co przeciwko nam idą, to ludzie, 
którzy nie szczęścia Polski i jej pomyśl- 
ności szukają, ale chcą nad nią panować. 
Żaden z światłych Polaków nie odezwie 
się przeciwko nam, żaden minister nie 
odmówi nam prawa istnienia i działania 
dla dobra Ojczyzny. Musmy zdać sobie 
sprawę z tego. że Polska po odzyskaniu 
niepodległości nie pokonała jeszcze 
wszystkich trudności, nie otrzęsła się je- 
szcze z nalotów niewoli. Na duszach 
ludzkich pozostał pyl minionego wieku, 
rdza obcego panowania. Dzisiaj, kiedy 
wchodzą świeże siły do naszego Głów- 
nego Zarządu spoglądnijmy śmiało na- 
przód. Trudy i przeszkody już przeby- 
to, a połączone z niemi przeświadczenie, 
że bronimy słusznych praw, niech nam 
dają pewność niezacliwianą, że lepsze 
jutro jest nasze. 


(—) Feliks Makałowskł. 


Przełomowa chwila w Z. K.P. 


„Głos Kolejowca* na Śląsku (organ 
Z K.P. z dnia 5 b. m. w związku z za- 
kazem P. Ministra Komunikacji potrąca- 
čz. przez listy płatnicze składek człcn- 
huwskich na rzecz związków, które ew: 
waddadzą się konirolj firansowej Rządu, 
zestanawia się nad tem, czy dla Z. K. P. 
v'ozóle nie byłoby lepsze całkowite unie- 
zależnienie się od władzy koiejowej. Aby 
to swoje stanowisko przeforsować, Za- 
rząd Okr. Z. K. P. zwołał na dzień 27 zo 
września wszystkich swych prezesów 
oddziałów miejscowych do Katowic, eby 
— jak wyraźnie stwierdza — naradz.ć 
se nad wytworzoną sytuacją ; znaleść 
śradki celem uniknięcia wstrząsu w or- 
ganizacji. W ożywionej dyskusji — wy- 
wodzi „Głos Kolejowca* — zebrani wy- 
razili gotowość do popierania organizacji. 
Siła organizacji to jej fundusze, które Z. 
kK. P. zbierze i bez pomocy władz kole;0- 
wych. „Głos Kołejowca" pisze dalej, że 
zjazd wykazał, iż Z. K. P nie da się zla- 
niać, chociażby jeszcze coś gorszego na 
uią spaść miało. 


Biedny ten Zarząd Z. K. P. na Sląsku! 
Tyle wykaza! tupetu, tyie naopowiadał 
o sile Z. K. P. a ostatnio o uniezależn'=niu 


się od władz kolejowych. Przecież tyin, | 


ralnej wartości Z. K. P., że podawal: się 
za przykład godny naśladowania. Tym- 
czasem prosty tylko zakaz  potrącania 
składek członkowskich przez listy plat- 
nicze sprawił, że Zjednoczenie Kolejow- 
ców Polskich rozlatuje się. l aby się 
całkowicić nie rozlecieć, albo jak „tiłos 
Kolejowca'* pisze, aby ich lada podmuch 
nie rozkurzył, Zarząd Okr. Z. K. P. zdo- 
Lył się na takie „całkowile unlezależnie- 
nie“ od władz kolejowych, że skłonił kil- 
kunastu płatniczych, czyli wypłacają- 
cych zarobkł pracownikom kolejowym, 
aby ci obesził zakaz Pana Ministra ì że- 
Ly mimo zakazu składki dla Z. K. P. po- 
irącali. Okazuje się bowiem, wyraża 
się jeden z przywódców Z. K. P., że 
większość ich członków to członkowie 
martwi. 


Wynikła z tego jednak rzecz poważ- 
na; wypłacający zarobki okazali się ko- 
lejarzami nawskrość partyjnemi i woleli 
nie usłuchać polecenia M.K., ale ustu- 
caali za to nakazu Zarządu Okr. Z. K.P. 
Czy ten zarząd im teraz pomoże? Boć 
przcież takiej wyraźnej nieusbordyaacji 
M. K. tolerować nie będzie! 


Tychy. Zebrauae gruvy misjscowej P. K. P. 


Zakaz potrącania składek, a nic gorszego |udbylu się w dniu IB paździerrika w sali Kasy- 


na nich nie spadło a już się chwieją. Ta- 
ką mocną posiadali organizację, taką 
Spoistą, tak się też wszyscy z nią liczyli 
aż tu ndraz zmuszeni są szukać środków 
dla uniknięcia wstrząsu w organizacji 
Takich mieli członków sałych, przeko- 
nanych i dojrzałych, tak byli pewni mo- 


na Browaru Oby» pod pizewodnictwem prezesa 
ub. Qacka Wilherma Po miczvtaniu prot.kółu 
referat z ramienia Zarządu OQłówoego F. K. P. 
wygłosił wiceprezes zarządu ob. Brcgula. W 
yskusji nad reelratem zeovani poruszyl] szereg 
spraw zawodowych oraz oświauczyli się za S0- 
lidarnem poparciem przy wyborach obozu Mar- 
szałka Piłsudskiego Po odśpiewasiu „Roty“ 
zebranie zostało zamknięte hasłem 
Pracy“. 


„Cześć |g 


Pomyślny rozwój F. 


W dniu 17 b. m. w Bydgoszczy odby- 
ło się wielkie zebranie Kolejowców pod 
-rzewodrictwem prezesa Zarządu Okrę- 
gowego kol. Warlocza Józefa. Po wstęp- 
nem przemówieniu kol. Warlocza wy- 
glosił referat organizacyjny prezes Za- 
rządu Głównego ob. Kuźma. W ożywio- 
nej dyskusji, która się następnie wywią- 
zała, zabrał także głos przedstawiciel 
Zarządu Okręg. Z. K. P. Pozwoli! on 
sobie na próby ośmieszenia Federacji Ko- 
Jlejowców Połskich, a jej członków I 
sympatyków nazwał naiwnymi. Wpra- 
wilo to zebranych w dobry humor. Zgła- 
szali się tedy członkowie jeden po dru- 
gam do głosu i w sposób humorystyczny 
wykazywali niepoważność twierdzeń 
przedstawicieli Z. K. P. O pracy i zasłu- 
gach Z. K. P. dla pracowników poszcze- 
gólni mówcy wyrażali się, że była to pra- 
ca korzystna jedynie dla przywódców Z. 
K. P., o czem dobitnie świadczy ich gos- 
podarka w Kol. Kasie Emerytalnej, któ- 
rej fundusze rozkradli. 

Rzeczową, ale ciętą odprawę Z. K. P. 
otrzymało ze strony prezesa Okręgowe- 
go Warlocza i prezesa Zarządu Główne- 
go, w jego końcowem przemówieniu. 

W rezultacie okręg pomorski spisał 
się dzielnie. Przełamano lody, krępujące 
jeszcze poczynania naszych członków i 


K. P. na Pomorzu. 


roko otwarto wroła zamykające pola 
działania i pewnego zwycięstwa. Zwya 
cięskiego pochodu ldeł F. K. P. nic już 
nie powstrzyma w okręgu pomorskim. 
Wynik dyskusji sprawił, że w samej Byd- 
toszczy liczba członków F. K. P. dosięa 
gla 1000 członków. 


Echa Zjazdu Waloego Federaci Kolejowców 
Polskich. 


Zarząd Q!ómny Federacji Kolejowców Pol. 
skich otrzyn:ał następujące pisma: 


Warszawa 26 września 1930 r. 


Z polecenia Pana Marszałka Piłsudskiego 
mam zaszczyt zlożyć podziękowanie za nadte 
słane gratulacje. 

Podpis nieczytelny. 
Sekrelarjat Osobisly. 


Kancelarja Cywilna 

Frezydenia Rzeczypospontej. 
Warszawa, dnia 30. września 193Q 
Do 
Federacji Kolejowców Polskich 
w Katowicach 

Kancelarja Cywilna 2 polecenia Pana Pre- 
zydenta Rzplitej przesyła podziękowanie uczest- 
nikom Walnego Ziazdu Delegatów Federacji 
Kolejowców Polskich odnytezo > al bow 
za depeszę hołdowniczą z dnia 22 

Szef Kancelarh Cywilnej. 
Podpis nieczytelny. 

„Za łaskawie przesłane życzenia z powodu no- 
minacji na bi.kupa katowickiego najuprzejmioj 
składa podziękowanie, prusząc o modlitwę. 

Ka, Stanisław Adamski, 
biskup-numma, katowicki, 
Poznuań, we września 1930 r. 


Sprawozdanie Sekretariatu Federacji 
Górniczej za miesiąc wrzesień. 


Miesiąc sprawozdawczy  wrzesicń 
1930 r. obejmuj 3 Zjazdy delegatów G.F. 


7 skarg wypracowano do Sądu Przemy- 
słowego. 76 wysłano listów i próśb. 


P w W. Hajdukach, w Bzdzinie i w Ryb.|1 posie dzenie Zarządu Głównego, 2 ze- 


riku, 1 Zjazd Polskiego Zespołu Pracy 
n Rybniku. 
ców, 6u władz pańswowych, 2 u Inspek- 
tora Pracy, 7 u Kom. Demobilizacyjnegu, 
4 obrony udzielono przed Sądem Praty. 


Lrania organizacyjne, 3 zebrania Rady 


5 interwencyj u pracodaw-|Żałogowej 1 nadzwyczajne zebranie, 16 


zebrań ogólnych, 1 wiec publiczny, I pO= 
sedzenie Polsk. Zespołu Pracy. | 


Robotnicy Zagłebia Dąbrowskiego 


organizuja się w Generalnej Federacji Pracy. 


* W dniu 4. paździzrnika 1930 roku o godz. 18 
w lokalu Ligi Moxcarstwuwej w Będzinie odbylo 
się zebranłe orzanizacyju. Gen. Federacji Pr. 
ua terenie Zagłębia Dąb.uwsk.cgo przy udziale 
Z0 delegatów poszczególrych miejscowości Za- 
z.ębia 

Zjazd zagaił i powitał ob. Szypulski Aleks 
grosząc na przewodniczącego vb. Plessa Ludwi- 
ha z Czeladzi, na sckretasza ob Qulińskiega Ma- 
riana z Będzina i na asesorów ob. ob. Wiśniew- 
skiego Tomasza i Koala Zygmuada. 

Przewodniczący ob. Pless obejmuląc prze- 
wodnciwo zazna .zył, że koniecznoścą jest zało- 
żenie Qeneralrej Federacji Pracy na terenie Za- 
glębia Należy hrać za przyklad robotnika z 
Qórnego Ślą.ka, kiózzy gremialnie wstępują w 
szeregi Q. P., P., gdyż przekonali się że jesi ona 
jodyną organizacją, broniącą robotników bez ża- 
cenej demagogii. Ob. Derejczyk Stanisław z Ka- 
towic wygłosił relerat o obecnym położenia go- 
spodarczem ] związanem « niem ogólnem hezro- 
bociem. W dalszym swolm przemówieniu zapo- 
znał sluchaczy z rolę oryanizacyj zawodowych, 
które w życiu guspodar-zem powinne prowa- 
czić robolę zawodową, zajmuwaly jednak się poli 
tyką partyjną, doprowad:ając przez to da roz- 
bicia ruch zawodowy w Pols:e i do zniechęce- 
nia rcbotników do swych organłzacyj. które w 
dzisiejszym: ciężkim czasie nie stanowią żadne- 
go znaczenia. 

Wkońcu swego przemowienia zaznaczył, że 
powstanie Qenera!nej Peleracj, Peacy w Polsce 
u atowała rcbotniczy i zawodowy ruch od zu- 
celnego rozbi ia. 

Ob. Brzóska Jan wicepzezes Zarządu Qlów- 
nego Federacji Qórniczej wygłosił referat o ru- 


chu syndykalistycznym w Polsce, reprezentowa- 
ny ptzez Qen Fed. Pracy. 

W dyskusji, Jaka slę w:'wlązała, wszyscy ze- 
brani delegaci, jak Wiśniewski. Kucharski, Qiliń- 
ski i inni wskazywali na kunieczność założe- 
nia Qcn. Fed. Pracy na terenie Zagłębia Dą- 
l rawskiego. 

Po dyskusji przystąpiono do wyboru Komitetu 
crganizacyjnego Qen. Fei. Pracy na terenie Za- 
głębia Dąbruwskiego. D» Komitetu zostali wy- 
brani: 

Prezes — Wiśniewski Tomasz, Będzin: wice- 
prezes — Kucharski Jan Dąbrowa; II. wicepre- 
zes — Pachelec Bolesław Będzin; sekretarz — 
Quliński Michał, Bedzin; skarbnik — Sypińskl 
AAloksander; zast, sekretacza - Koziol Zygmunt. 
Ławnicy: Wiśniewski Adam I Nakoła Mieczy- 
sław. 


Po omówieniu bleżących spraw, po trzykrol- 
nem wzniesianiu okrzyku przez obecnych na 
cześć budowniczego Polski Marszałka Pilsuds- 
kiego, przewodniczący zamknął zebranie hasłem 
„Cześć Pracy". 


Uwaga. Podajemy do wiadomości wszyst- 
kim robotnikom Zaglębia Dąbruwskiego, że se- 
kretazjat Qeneralnej Federacji Pracy na Zaglęa 
bie Dąbrowskie mieści się w Będzinie, ul. Kra- 
kowska I, dokąd należy się kierować we wszy- 
stkich sprawach. dotyczących vrganizacji Q. R 
P w Zagłębiu. 

Wszelkich informacyj udzleia ob. Szypulski 
Aleks. w Będzinie. Kiosk Tytoniowy na moście 
«ob. Kucha.ski Jan. Dąb.owa Górnicza, ul. Hae 
łachowskieza 316. 


śp. Józef 


W dniu 2. października br. zmarł po 
krótkich i 
członek Federacji Górniczej 
leże śp. Zarmutek Józef. 

Śp. Zarmutek Józef od samego zało- 
żenia G. F. P. był naszym gorliwym 


ciężkich cierpieniach nasz 
grupy Za- 


= d okręgu pomorskim; sze- 


Zarmutek 


współpracownikiem na niwie 
nej dla dobra polskości Śląska. 
owocną pracę niech mu ziemi 
której wiernym był synem, 
dzie! 

Zarząd Główny Federacji Górniczej. 


społecz- 
Za jego 

Śląska, 
lekką bẹ- 


Ślr. 6 


"NN c cm mmm 


Zebranie górników w Rudzłe. W dniu 28-go 
września br. o godz. 10 rano w sali Domu Naru- 
dowego w Rudzie Ś!. odhyło się zebranie Peð. 
Górniczej pod przewodn. Szudoka Wiktora, pre- 
zesa miejscowej grupy. Referat wygłosił prezes 
Zarządu Qłównego ob. F:sser. W dyskusji za- 
bierali głos liczni członkowie, między ionym! ob. 
Giezma. który wskazał na szkodliwą działalność 
zwązków partyjnych, wzywając zebranych do 
szerszej dzialalności propugandowej na rzecz 
Q. P. P. Invi dyskułanci sohdaryzowali się z 
w ywodami referenta. Po wyczerpaniu porządku 
ćziennego ob. Szudok zamknął zebranie haslem 
„Cześć Pracy". 


Zebranie górników w B'elszowicach. W dniu 
26 września 1930 r. o godz. 14 w sali p. Panka 
w Bielszowicach odbylo sis nadzwyczajne zebra- 
nie Ped. Górniczej pod przewodnictwem prezesa 
p Zimończyka. Referat wysłosił ob. Pesser 
Franciszek, zapoznając sluchaczy z pracami G.P. 
P. nadmieniając, że Ped. Qórn. z dnia na dzień 
się powiększa, zdobywajjz coraz więcej uznania 
w warstwach robułniczy:h Następnie zapoznał 
słuchaczy z programem pracy jaką powinien 
prowadzić zarząd miejscowej grupy, by na tu- 
tejszym terenie mogła się rozwijać Pederacja 
Górnicza. Po dyskusji p:2ystąpiono do uzupeł- 
nienia wyborów do zarządu. po których ob. Zi- 
mończyk apelując o intensvwniejszą pracę, zam- 
knął zebranie hasiem ,Cz.ść Pracy“, 


Zebranie górników w Brzezinach Śląskich. 
Dnia 28 września br odbyło się zebranie mie- 
sięczne miejscowej grupy Q. F. P. Przemysłu 
Qórniczego o godz. 17 w lokalu p. Riegera Ze- 
braniu przewodniczył prezes ob. Szymański. se- 
krctarzował ob. Rowosa. Przy dość wielkiej 
liczbie członków zagaił oo, Szymański zebranie 
haslem „Cześć Pracy*. Po przeczytaniu proto- 
kółu z ostatniego zebrania który bez zmian jed- 
nozgłośnie przyjęto, ob. Szymański objaśnił czlon- 
kom cel » zadanie naszej ocganrzacji, która jest 
bezpartyjną i czysto zawudową, starająca się o 
dobro ruchu robotniczego. Również ob. S. nad- 
mienił, że krążą pogloski u strajku protestacyj- 
nym, które puszczają korfanciarze. Ob. S. we- 
zwał członków do niedawaunia posłuchu tej nie- 
cnej agitacji. Ob. nadmizanil, że zostal utworzo- 
Dy Polski Zespół Pracy, btóry w swem życiu 
organizacyjnym szybko naprzód się posuwa. Na- 
stąpity wolne głosy, w klórych zabrali głos: 
ob. ob. Sosinka, Stasiak |: ct. Kapica. Ob. Szy- 
mafński zawiadomił członków. że dotychczasowy 
wąż zaulania zachorował, 2 niema widoków po- 
wrolu jego do pracy w tym roku, przeto propo- 
rowal wybór nowego męża zaulania. Wybrany 
został ob. Zich, następale naztąpiłu przyjęcie 
cowych członków, których przyjęto w dość wiel- 
hiej liczbie. Po wyczerpaniu porządku zebrania 
əb. Szymański zakończył zebranie o godz. 18.35 
Laszem haslem „Cześć Pracy“ 


Zebraclie zalogowe w tipinach W dniu 28 
września br. o godz. 10-ej ano w Cechowni kop. 
Mańylda Zachód w Lipinact odbylo się zebranie 
załogowe robotników Dpratujących na kop. w 
Lipinach w obecnuści licznej załogi. Przewodni- 
czył ob. Podlejski z C. Z. Q. (Biniszkiewicz). Po 
aprawozdaniach poszczególnych radców zakłado- 
wych, referat o pracach rudy zakladowej i bo- 
lączkach robotniczych wyzlusił ob. Rubin z C. Z 
C. Następmy rclerat wyg! »!! ot. Derejczyk Stan. 
Sekretarz O. F. P. Cklaski świadczyły. że treści- 
wy i przekonywujący reftrat ob. Derepczyka 
trafil do przekonania zebzanym robotnikom, któ- 
rzy wyrażali swe zadowoltnie, że zebranie za- 
łcgowe odbyło się tax spokojnie i rzeczowo, cze- 
go już dawno nie pamiętają. Trzeba nadmienić, 
że grupa komunistów, bęjąca na zebraniu, wi- 
dząc tak uroczysty nastrój bala się wystąpić. a 
ich przywódcy tardzo oględnie wypowiadali 
swe zapatrywania. Rtbot.iicy kup. Matylda prze- 
konują się coraz bardziej. że tylko w szeregach 
G. F. P. znajdą skuteczna obrcne ich interesów. 


Zebranie w Bykowinie. W oniu 48 września 
tb. o godz. 14-ej w sali p. Zgryzka w Bykowinie, 
odbyło się zebranie robot'=ków: górniczych, ce- 
giclnianych i porcelinki w wHośa 150 czlonków 
G. F. P. Przewodriczył ob prezes Zgryzek Piotr. 
referat o pracach  zamierzeriach na przyszłość 
Fed. Górniczej i sbecnym bezruoociu wygłosił 
cb. Derejczyk Stan Następnie poszczezólni de- 
legaci zakładów przemyslowych zdawali spra- 
wozdanie o pracach organizacyjnych i bvlącz- 
kach robotniczych. podkre$!ając skuteczną przcę 
Zarządu Qlównezgo Fed. Qóiniczej. Po wyczer- 
paniu bieżących spraw ¿b Zgryzek zamknął 
zcbranie haslem .Cześć Pracy 

Ruda. (Zebranie górników). Dnia 28. 9. cb. 
odbyło się zebzanic, któremu przewodniczy! pre- 
zes Pederacji Pracy Przen,yslu Górniczego w 
Rudzie ob. SzudoŁ Zebranie miało bardzo po- 
ważny przebieg. Referat wyglesi! prezes Qlów- 
nego Zarządu Ped. P'acy Przem. Górniczego ub. 
Fesser. Relerumj wyjaśnił jakie stanowiska zal- 
n'uią obecne związki zawodowe. które zamiast 
stać w obronie interesów «lasy pracującej. bawią 


— — 


się w głoszenie basel polrtycznych | demagogl- 
cznych, wywułując zamęt , Łiezgodę pomiędzy 
robotnikami przez to stają zię stugusami kapitalu. 
W dalszym ciągu apeluje mówca do zebranych, 
ażeby stali na straży idea syndvkalisiycznej ru- 
chu G. P. P. W ożoywionej dyskusji przemawiało 
kilku mówców, popierając wywody relerenta, 
polępiając warcholskie próby wywołania strajku 
politycznego. Po omówienu spraw związkowych 
bolączek i żalów miejscowych jak i wyborów 
do Rady Zakladuwzj i uchwaieniu rezolucji w 
sprawie zamachów na nasze granice, oraz po 
wysłuchaniu depeszy hołduwniczej do p. Woje- 
wody Orażyńskiego z życzeniami imieninowemi 
ckrzyklem na cześć Przezydeuta Mościckiego. 
Marszałka Piłsudskiego. Wojewody Qrażyńskie- 
go oraz Q. F P. zakończuno zebranie. 


Świętochłowice, Zebranie O. P. P. grupy 
Świętochłowice odbyło się w niedzielę, dnia 21. 
u br. o godz. I5-ej na sali p. Wieczorka przy 
licznym udziale członków zebranie, które zagaił 
ob. Sieroński haslem „Cześć Pracy" i odczylał 
porządek dzienny. Ob. Kozieł odczytał protokól 
z ostatniego zebrania. Pu odczytaniu protokółu 
zabrał ob. Sieroński glos wyjaśniając członkom 
plany kapitalistyczne, oraz potępiając niemiecki 
zespół pracy i jego falszywą robotę. Relerent 
z vbolewaniem stwierdził że polskie związki 
zawodowe trzymają się jeszcze tych germań- 
skich związków przez co szkodzą polskiemu ro- 
botnikowi. W dyskusji czlonkowie domagali się 
od polskiego zespołu pracy by się nie cofał od 
swoich żądań. Prezes odczytał okólnik z glów- 
nego zarządu i wyjaśnił każdy punkt. W wol. 
nych głosach poruszono sprawę stosunków na 
kopalni „Niemcy“ Między innem żalili się ro- 
botnicy, że wypłaty zarobków dokonywują się 
n godz. I popol., a nie jak po innych kopalniach 
i fabrykach z samego rana przez co robotnik nic 
sobie nie może lańszego zakupić na targu, bo 
targ jest do poludnia, a wvpłata jest popoludniu. 
Na zakończenie zebrania grupa górników QPP. 
założyla energiczny protest przeciwko mowie 
Treviranusa i stwierdzila, że lud śląski odeprze 
zamachy na naszą ziemię $ląską, zamieszkalą od 
setek lat przez Polaków. Zebranie zakończono 
haslem „Cześć Pracy“ 

Czubów. Zebranie grupy górników odbyło 
się w dmu 12 październiśa w lokalu p. Pluty 
pod przewodnictwem prezesa ob. Wilhelma Jana. 
Relerat wygłosił ob. Kubiak W dyskusji człon- 
kowie żalili się na postępowanie partyjnych rad- 
ców załogowuych. klórzy niedostatecznie bronią 
interesów robotniczych, a myślą jedynie o oso- 
Listych korzyściach. Zebranie zamknięto basiem 
„Cześć Pracy“ 


Kop. „Emy* Walne zebranie grupy górników 
odbyło się w dniu 5 paźJjziernika w lokalu p. 
Wolnickiego p-d przewodnictwem ob. Kubiaka. 
M'ybrano nowy zarząd, w sklad którego weszli 
cb. ob.: Przesiewski Franc — prezes, Kolerzyna 
Emil — sekretarz, Uzar Józel — skarbnik, Ko- 
kot Marcin — mąż zaulxnia. 


Piotrowice. Walne zebranie grupy górników 
Dnia 12 października odbylo się w łokaju p. Ry- 
gla walne zebranie miejscowej grupy Ped. Prze- 
mysłu Górniczego pod Drzewodnictwem wice- 
prezesa Zarządu (lównezo ob. Brzóski. Po od- 
czytaniu protokólu czlonk wie dotychczasowego 
zarządu grupy zlożyli sprawozdanie z rocznej 
działalności. Złożyla również sprawozdanie ko- 
rusja rewizyjna, która postawila wniosek o udzie- 
lerie ustępującemu zarząduwi absołutorjum, co 
też zebrani jednogłośnie wczynili. Do nowego 
zarządu zostali wvbrani ob. ob.: Pitłok Franc. — 
prezes, Sikora Andrzej -- zast prezesa, Ksiądz 
Józef — sekretarz, Jacek Pawel — zast. sekr., 
Hanus Józef — skarbnik. Du komisji rewizyjnej 
powołano ob. ob. Kopel 'an, Habier Wilhelm. 
Jarnuszkiewicz Wojciech Po dokonaniu wyboru 
nowego zarządu, ‘b. Br oska wygłosił reierat 
u połcżeniu wuspodarczem pracach Q. FP. P. Po 
dyskusji i wolnych głosach w których poruszo- 
no sprawy wyborów do sady zakladowej | wy- 
borów do Sejmu Śląskiego. zebranie zustalo zam- 
knięte okrzykami na cześż Rzeczypospolitej; Pol- 
skiej, Marszałka Piłsudsk.ezgo i Wojewody Qra- 
żyńskiego. 


Giszowiec. Zebranie ziupy górników i kola 
młodzieży kał Zuzanny x!bylo się w kręgie.ni 
p Heczkiego w dniu 12 października pod prze- 
wodnictwem prezesa ob Baka. Po odczytaniu 
protokółu relerat wygłosił ob. Czaja. Po refera- 
ce ob. Bąk zdal sprawozdanie z powiatowego 
zjazdu Q. P P. poczem uchwalono rez »lucje 
grzeciw zakusom niemie:sim una nasze granice, 
przeciw zamachowi kapi'alistow na zdobycze 
1obotnicze, przeciw mizmleckiemu Zespołowi 
Pracy uraz w Sprawie rozczerzenia ustaw daw- 
stws socjalnego. W wolavch klosach poruszono 
sprawę kasy pogrzebuwej sprawę kola mlodzie. 
zy. w imieruu którego przemawiał ob. Sarna, 
prosząc o poparcie w pracach kola. Po wyczer- 
Łaniu porządku dziennego przewodniczący zam- 
knąl zebranie hasłem „Cześć Pracy". 


Dnia 7. października br. rozstał się z | nowskich Górach. W zmarłym tracimy 


tym światem honorowy członek Fede- 
racji Przemysłu Gastronomicznego i Ho- 
telowego Śp. Wilhelm Lerch. Pogrzeb 
odbył się dnia 10. października w Tar- 


szczerego przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci! 

Zarząd Główny Federacji Przemysłu 
Gastronomicznego | Hotelowego. 


Wskaźnik kosztów utrzymania na G. Śl.|30. sierpnia br. 151,42 zł., 


Komisja parytetyczna przy Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim ustaliła na po- 
siedzeniu w dniu 1. października nastę- 
pujące zmiany w kosztach*utrzyman'a 
rodziny pracowniczej za czas od 1. do 30. 
września. Suma kosztów wyżywienia, 
oświetlenia, opału i mieszkania w dniu 


w dniu 30. 
września br. 150,68 zł., czyli wykazuje 
zniżkę 0.49 proc. Koszta odzieży, bie- 
lizny i obuwia bez zmiany. Natomiast 
łączne koszta utrzymania w dniu 30-go 
sierpnia br. wynosiły 183,83 zł., w dniu 
30. września 183,09 zł.. czyli wykazują 
spadek 0.40 proc. 


„SYNDYKALISTA" 


Nr. 9. 


Istotne przyczyny redukcyj w Straży pożarnej. 


W Miejskiej Straży Pożarnej w Król.|ulic, które następnie sprzedawane były 
Hucie przeprowadzono redukcje straża-|przez prywatne osoby gminie za drogie 
kow. Czy przyczyną redukcji były istot-|pieniądze, o użytkowaniu owsa magia 
rie względy oszczędnościowe, jak się|strackiego przez osoby prywatne, » ta. 
głosi? Bynajmniej. Bo oto na miejsce|jemniczem  „zaginlęciu* 30 centnarów 
zredukowanych p. Gnida przyjąt do stra.|owsa magistrackiego, o dziwnych i ta- 
ży i pogotowia strażaków ze Straży | jemniczych machinacjach kasowych przy 
Ochotniczej. W istocie rzeczy powo-|sprzedaży ziemniaków, o wykonywaniu 
dem redukcji był fakt, że za dużo pra-|na rachunek Magistratu różnych sprzę. 
cowników straży wiedziało coś nie coś|tów prywatnego użytku itd. itd. ; 
o niedozwolonych praktykach p. Guidy 
na szkodę Magistratu. Trzeba było więc 
się tych ludzi pozbyć. 

O machinacjach p. Gnidy wiele dało- 
by się powiedzietć. Wróble na dachu 
świergocą, że wiele robót wykonywała 
Się na rachunek Magistratu, z których Czas bytby wreszcie, by i władze na- 
korzyści ciągnęły osoby prywatne O|sze zainteresowały się zakulisowemi 
wozach ciężarowych, przerobionych | praktykami różnych funkcjonarjuszy Ma- 
przez strażaków na wozy do skrapianialg'stratu, działającymi na szkodę gminy. 
| O 0 0 0 OG IAB WEW NANO" a WC AE | 


Pod uwagę Zarządowi wierzchnich warsztatów 
w hucie Królewskiej. 


Przed kiłkoma tygodniami Zarząd |nie p. Sobert na montaż i wysłał w głąb 
warsztalów przeprowadził redukcję ro-|kraju, byleby ich tylko tu na oczach nie 
Lotników., Przy pertraktacjach z przed-|Lyło. Czy ci panowie cą też „nicht zu 
stawicielami.huty obiecywano zreduko-ļ| vertreten“? Czy miejsca ich nie mogliby 
wać przedewszystkiem optantów i obc0- zająć monterzy-Polacy? Zarząd war- 
krajowców. Tak się jednak nie stało. |sztatów prosimy o wyjaśnienie tej spra. 
Wielu optantów zostało, a dwóch, któ-|wy, a władze polskie o energiczną inter- 
rych niby zredukowano, przyjął następ- |wencię. Obserwator. 


O wszystkiem tem mówi się już jako 
ə faktach, Magistrat zaś na wszystko ma 
cczy zamknięte i nie uważa za stosowne 
przeprowadzić odpowiedi:iego dochodze- 
nia i oczyścić niezdrowe stosunki. 


Federacja Pracy Pracowników Umysłowych. 
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Walny Zjazd Federacji Pracown. Umysłowych. 


W myśl statutu Federacji Pracy Pra- 
cowników Umysłowych G. F. P. $ 18 o- 
raz uchwały Głównego Zarządu z dnia 
12. października br. zwolujemy Walny 
Zjazd na niedzielę, dnia 14. grudnia 1930 
roku o godz. 10-ej rano w lokalu Domu 
Związkowego w Katowicach przy ul. 
Mickiewicza z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Zagajenie, powitanie delegatów, 
gości oraz przedstawicieli bratnich or- 
ganizacyj i władz. 

2. Wybór prezydjum. 

3. Stwierdzenie mandatów. 

4. Sprawozdanie Zarządu Głównego. 

5. Dyskusja i uchwalenie absoluto- 
rjum. 

6. Wybór Komisji Matki. 

7. Wybór Głównego Zarządu, Komi- 
sji Rewizyjnej i Sądu Polubownego. 


8. Referat gospodarczy przedstawi- 
ciela Centrali z Warszawy. 

9. Dyskusja i przyjęcie rezolucyj. 

10. Wolne wnioski. 

11. Zamknięcie Zjazdu. 


Walny Zjazd stanowią delegaci grup, 
wybrani na zebraniach w stosunku 1 na 
25, nadwyżka powyżej 15 daje prawo da 
mandatu. 


Cześć Pracy! 
Za Wydział Okręgowy: 
(—) red. Stefan Kapuściński. 


Za Zarząd Główny: 


(—) prezes: Dr. Chrzanowski. (—) se- 
kretarz: A. Sroka-Sierosławski. (—) Je- 
rzycki, (—) Krawiec. (—) Sok. (—) Gawe 
(—) Karasek- 


lik. (—) Janicki. 


uickiego. Po wyczeipaniu porządku dziennego 
zebranie za%cńczono. 
2 Federacji Pracowników Umysłowych. 

Zebranie Zacządu Głównegu. Dnia 12 paź- 
czleraika 193) r odbylo się pusiedzenie Glówne- 
go Zarządu Federacji Pracowników  Umysłoe 
wych. Uchwałą Zarządu z1sta! wybrany na pre- 
zesa p. radca wojewódzki dr. Chrzanowski, na 
wiceprezesa p. Przystolik z Nikiszuwca. Ob. 
Karasek. dotychczasowy sekretarz Qlównego 2a- 
rządu zrzek! się peinienia swojej funkcji, a na 
jego miejsce został wybiuny ob. Sroka-Siero- 
sławski. 

Sprawozdanie o rozwoju Pederacii zdał ob. 
Sroka-Sieroslawski. Zarząd siwierdził rozwój 
urganizacji, ponieważ od 1 sierpnia przybyło 
awie grupy, t. j. w Siemianowicach I] w Kalowi- 
cach. Wybrano komitety organizacyjne: w No- 
wym Bytomiu, Brzezinach Śląskich i w Mikoloe 
wię 

Rozwój Federacji Pracowników Umyslowych 
przybiera z każdym dniem na siie. Pracownicy 
«umysłowi iaku czynnik najlepiej uświadomiony 
zdaje sobie dovkładni> sprawę z tego. gdzie jest 
ich miejsce t do jakiej organizacji powinni nale 
żeć, to też gremialne opuszczają dawne związki 
i partje polityczne, a wstępują do G. P. P. 

Král. Huta. (Zebranie Pracownków Komunal- 
nych). Dnia 8 paźdz odnyło się zebranie pra- 
cowników komunalnych w Król. Hucie. Zebraniu 
przewodniczył prezes miejscowej grupy oh. Za- 
cha. Relerat o Sytuacji gospodarczej 1 rozwoju 
Generalnej Pederacii Pracy wygłosił sekretarz 
Q. P. P. ob. Sroka Sieroslawski W dyskusji nad 
referatem zabral głos ducychezasowy przeciw- 
nik Generalnej Federacji Fracy p. Piecha, pra- 
cownik rzeźni W wywudach swych atakuje re- 
ierenta za napisanie artykulu c magistracie, a 
szczególnie staje w obronie stosunków panują- 
zych w Rzeźni Po dość używionej dyskusii I 
uzgodnieniu poglądów p. Piecna zgłosił swoje 
przystąpienie wraz z calą załogą w liczbie 40 
członków du Q P. P. Pozatem zabierali glos w 
dyskusji: Oława. Piątek i wiclu »nnych. Pa 
wyczerpaniu porządku dziennegu przewpdniczą- 
cy zakończył zebranie hasłem „Cześć Pracy“. 


Rydułtowy, (Zebranie grupy prac. umyslu- 
wych). Dnia 19 om. odbyłu się nadzwyczajne 
walne zebranie pcacowników umysłowych w 
Rydułtowach w teslauracji p Gliwickiego. Ze- 
branie zagaił prezes miejscuwe)j grupy ob. Mi- 
kołajck. Relerat n ideologii QFP. wyglosił se- 
lretarz Sroka-Sieruslawsk: O sytuacji guspo- 
tarczej Śląska wyglosil referal prezes powiatu 
rybniukiego ub P:echoczek O godz. 1l-ej przy- 
oyl zastępca p. slarosty p. Anies który wyelosił 
krótkie, iecz jędzne przemówienie a obuwiąz- 
kach Śląszaków za co zustał uagrodzony rzęSi- 
stemi oklaskami W dysku.ji nau reieratami za- 
bierali głos: ob. ob. Dziębiński Janicki, Qwóźdź. 
Otręba i w. iu Wszyscy dyskalanci solidaryzo- 
wali się z ideą Qeneralnej Federacji Pracy. Po 
wyczerpaniu porządku dziern:go zebranie za- 
kończono hasłem Cześć Pracv', 


Paruszowiec. IZebrane Grupy Pracowników 
Umysłowych). W dniu 2 r.śdziernika rb. odbylo 
się w kalu p Śpiewoku zebranie miesięczne 
grupy Pracowników Umyslowych G. F. P. Pa- 
„,uszowiec przy licznym udziaie czlonków tut. 
grupy. Ob. inż Śpiewck zagaił zebranie, witając 
wszystkich członków i gości hasłem „Cześć 
Fracy' Również przywiia' z ramienia powiato- 
wego Zarządu sekralarza ob Kubiaka, który 
przybył na zebranie Wedlug stwierdzenia listy 
obecnych brało udzia! w zebraniu 26 człoaków. 
Gdczytano protokśly z ostatniego zebrania. po- 
czem ob. Nowak złażył spiawozdanie za miesiąc 
wrzesień. Jak wynika ze sprawozdania praca i 
uzwój tut grupy jest bardzo ruchliwa. Qrupa 
„a rocznego założenia liczy już 46 czlonków i z 
miesiąca ma miesiąc przystępują czlonkowie z 
innych organizacvi dv mlodej. iecz zdrowu zbu- 
dowanej gruuy Q. P P. Zkolei powiatowy se- 
krelarz ob. Kubiak wygłosił referat. w którym 
podniósł zasługi prezesa ob inż Śpiewoka, który 
się zajął obrena zredbkowanych urzędników w 
lut. hucie ;Silesia'' W rriera:ie nadmicenil, że 
tut. grupa jest zbud'wada na zdrowym funda- 
mencie » staraniem Zarządu bęczie grupę wy- 
sunąć na czołowe stanowisko Pracowników U- 
mysławych przy (i P. P. ra lervnie powiatu ryt. 
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